
W triumf biegaczy .ZSRR w Paryżu!

Nr 22

Cena 
45 gr

Siemienow 
zwycięża wśród mężczyzn

Basenko-Zajczewa

WarszawOf poniedziałek 19 marca 1951 r< Rok VI

Gdańska Gwardia przegrywa na Ślqsku 9:11

wśród kobiei
h w*-)- $ okazji 80 rocznicy Komuny Paryskiej od-
y ę XIV Cross de THumanitć. Pomimo braku środków lokomocji, 

spowodowanego strajkiem pracowników metra i autobusów, od 
wczesnego ranka ciągnęły z Paryża od Vinccnncs nieprzeliczone tłu- 
my widzów, wśród których olbrzymią większość stanowili robotnicy.

Kolejarz Poznań bije mistrza Polski 1:0

Cross de FHumapitć, był olbrzy­
mią manifestacją na rzecz pokoju. 
Na polu wyścigów konnych w Vin- 
cennes przed trybuną honorową, na 
której obecni byli między innymi: 
ambasador ZSRR w Paryżu, przed­
stawiciele Komunistycznej Partii

i 5 innych rekordów

Francji 
wiciele 
kracji 
FSGT

Duclos i Cachin, przedsta- 
ambasad państw demo- 
ludowej, zarząd główny

uroczyście obchodzono w całym

Zasłużony mistrz sportu Gremlow­
ski, jako pierwszy z Polaków prze­
kroczył sakramentalne 5 min. na 

400 m st. dow.
Foto E. Franckowiak — API

■X IEDY w ostatnim dniu pływackich mistrzostw Polski na słupkach 
IV startowych stanęli zawodnicy na 400 m dow. każdy z obecnych 

na pływalni AWF zadał sobie pytanie: czy Gremlowski jako pierwszy 
Polak przepłynie ten dystans po niżej 5 minut?

Gremlowski, Jaworski i Jera natych­
miast pó starcie są na przodzie. Po 50 
metrach Gremlowski lekko odrywa się cd 
przeciwników. 100 metrów przepłynął w 
1.10,6. Jaworski usiłuje dotrzymać tęm 

pa mistrzowi i również przyśpiesza. Na 
dalszych miejscach walczą Taedling z 
Marchlewskim. Na 200 metrów Grem­
lowski osiąga 2:26,8. Widać wyraźnie, 
że zasłużony mistrz sportu płynie po 
rekord.

Doping publiczności wzrasta. Za ple­
cami Gremlowskiego, Jera podciąga do 
Jaworskiego coraz bardziej zmniejszając 
dzielącą go odległość.

f 11 ' L ten mj f
inni — widniał olbrzy-

mich rozmiarów transparent, udeko 
rowany flagami państw biorących 
udział w zawodach z napisem:

„Serdecznie witamy lekkoatletów 
Zw. Radzieckiego i państw demo­
kracji ludowej. Niech żyją sportow­
cy miłujący pokój".

Obok trybuny honorowej stał 
specjalny autobus z wystawą osiąg­
nięć i rozwoju Zw. Radzieckiego.

Cross de 1‘Humanite obejmował 
16 biegów, w tym dwa w konkuren­
cji międzynarodowej. We wszyst­
kich biegach startowało ponad 5.000 
zawodników i zawodniczek.

Największe zainteresowanie wzbu 
dziły biegi w konkurencji mię­
dzynarodowej. Zarówno w biegu 
mężczyzn, jak i kobiet wspaniały
sukces odnieśli zawodnicy i za-

EUROPEJSKI WYNIK
Po 300 metrach, które przepłynął w 

3:45,6 — Gremlowski zaczyna finiszo­
wać. Jera jeszcze bardziej zbliżył się 
do Jaworskiego, płynę prawie razem. 
Ostatnie metry.. Gremlowski mocnymi 
wyrzutami rąk zagarnia wodę.

Jaworski na ostatnich metrach ucie­
ka Jerze. Jeszcze k^ka metrów, dot.ka 
dłonią brzegu, zaraz po nim — Jera.

Za kitka minut sędziowie ogłasza- 
ję wynik Gremiawskiego: 4.59,9, a 
więc przepłynę! poniżej 5 minut.

NIESTETY BEZ REKORDU
100 m dow. mężcz. było konkurencję, 

któ-a publiczność rozgrzała do białości. 
Wyniku pojedynku najszybszych pływa­
ków oczekiwano z wielkim zaintereso­
wanie:-.-. W czasie rannych eliminacji du 
ża niespodziankę sprcwił warszawianin 
Kociszewski, który osięgnęł najlepszy 
wynik 1:02,1.

Na starcie sę prawie wszyscy zawod­
nicy, którzy maję w tej konkurencji 
„coś do powiedzenia". Zabrakło tylko 
Tołkaczewskiego i Lewickiego.

Pierwszy start nie udoje się. Nerwy 
poniosły Kociszewskiego, który zrobił 
falstart. Jeszcze raz wchodzę na słup­
ki. Na widowni cisza. Start. Przy nie­
ustannym dopingu publiczności, cała 
stawka zawodników płynie :razem. Już 
sę na nawrocie. Procel pilnuje Kociszew­
skiego, ten oględa się na Mroczkow­
skiego. Minęli 50 metrów, wszyscy pły­
nę w jednej linii, jedynie Procel lekko 
wysunął się przed rywali. Ostatni na­
wrót. Publiczność rozgorączkowana nie­
słychanie zaciętę walkę głośno dopin­
guje.

CIĘŻKI NAJLEPSZY
Procel pilnując Kociszewskiego, nie 

spostrzega, że Ciężki powoli dochodzi 
go, mija, wypływa na czoło stawki. Pro­
cel spostrzegł się, usiłuje go dojść, już 
jest prawie przy nim. Za późno, o uła­
mek sekundy wcześniej Ciężki dotknął 
ręką brzegu pływalni.

Za ich plecami Mroczkowski silnie 
finiszuje, wyprzedza Kociszewskiego. 
Cichy faworyt wyścigu Ludwikowski 
przypływa dopiero na 5 pozycji.

PRONIEWICZÓWNA 
BEZ KONKURENCJI

200 m żabkę kobiet. Od startu obję­
ła prowadzenie Proniewiczówna i nie 
oddała go. Za jej plecami wywiązała 
się zacięta walka między Milnikielówną 
i Mrozówną. Milnikielówną pozbyła się 
wreszcie debiutanckiej tremy i nie my­
śli zrezygnować ż walki. Na ostatnich 
metrach zaczyna finisz, był on jednak 
spóźniony.

100 m motylkiem mężczyzn stało się 
„warszawską konkurencją". Na starcie 
stanęło czterech zawodników stolicy, tyl 
ko Kolar i Ruchaj reprezentowali „pro-

DALSZY CYĄG
'NA STR. 3-

Dobre nowsko 
cha się. Nie

(Ogniwo Kr.) uśmie- 
trzeba się dziwić.

Zdobyła ona 3 mistrzostwa Polski 
oraz ustanowiła 1 rekord krajowy 
na 10Q m żabkę, wykazując stałe 

postępy i poprawę formy

I niediiils ligowa
Ogniwo Kraków — Włókniarz Łódź 
Budowl. Chorzów — Kolejarz W-wa 
CWKS — Unia Chorzów 
Kolejarz Pozn. — Gwardia Kr.
Ogniwo Bytom — Górnik Radlin 

.. Gildia Kr,

F

1:0 
1:3 
3:2 
1:0 
1:0

(1:0) 
(1:2)

(0:0)
>4(1*}

11— 3. Kolejarz Pozn. 
Ogniwo Bytom 
Ogniwo Kraków 

4. Włókniarz Kr. 
5. Kolejarz W-wa 
6. CWKS W-wa 
7. Unia Chorzów 
8. Budowl. Chorzów 
9. Gwardia Szczecin 

10—12. Górnik Radlin
Gwardia Kraków 
Włókniarz Łódź

i

I
1

1

1

2
2 
2
2 
2
2 
0
0 
0
0 
0
0

1:0 
1:0 
1:0 
4:1
3:1 
3:2 
2:3 
1:3
1:4 
0:1 
0:1 
0:1

Start da jednego z licznych przed- 
biegów w zimowych pływackich 
mistrzostwach Polski w pływalni 

AWF na Bielanach

Czołowi tenisiści trenuję
na koicie w hali AWF

W piątek, 16 bm. rano w 
mii Wychowania Fizycznego

Akade- 
na Bie-

łanach, oddany został do użytku pięk 
ny kort o nawierzchni drewnianej 
z parkietu. Jest to w tej chwili, jak 
określili fachowcy, najszybszy kort 
w Polsce, a jednocześnie posiada do 
skonałe wielometrowe wybiegi. Jest, 
jak cała zresztą hala, ogrzewany 
ciepłym powietrzem ze specjalnych 
instalacji oraz wieczorem ma dobre 
oświetlenie elektryczne.

Wezwani na obóz treningowy za-

częli się zjeżdżać od 
przybyli poznaniacy, 
cy, później przybyła

piątku. Pierwsi 
kolejno śląza- 
cala nasza ka-

kraju rozpoczęcie sezonu ligowego. 
Na boiskach Warszawy, Krakowa, 
Poznania, Szczecina, Chorzowa 
i Bytomia odbyły się barwne defila­
dy oraz uroczystości, w czasie któ­
rych sportowcy polscy składali za­
pewnienia dalszej pracy i wysiłków 

- W wółe» o pehój i przedterminowe 

zrealizowanie Planu 6-letniego. Na 

zdjęciu defilada w Warszawie.
Maszeruję piłkarze CWKS 
Foto E. Franckowiak — API

X ostatnie) chwili

Odwilż w górach
ZAKOPANE, 18.3 (Tei. wł.). Tylko 

firn może nas uratować! — Takie mnie­
manie panuje wśród narciarzy w Zako­
panem. Warunki śniegowe pogarszają 
się z dnia na dzień w zatraszającym 
tempie. W niedzielę o ’ godz. 10 było 
w słońcu ok. 20 st. ciepła. Na Kaspro­
wym odwilż. W Kotle Goryczkowym 
śnieg wodnisty i ciężki. Porywy halnego 
topią resztki pokrywy śnieżnej.

W takich warunkach odbył się bieg 
znajdowy o odznakę zjazdową SPO. Mi­
mo, że kolejka chodziła tylko do Myśle- 
nieckich Turni 135 uczestników podeszło 
na start, na grań Kasprowego. Byli to i
zawodnicy zrzeszeń i narciarze

------- . Uwp -------  
uczestnicy konkursu
na 10 najlepszych 

sportowców polskich
W najbliższym numerze „Prze­

glądu" podamy wynik losowania w 
konkursie - plebiscycie na 10 naj­
lepszych sportowców. v

Przypominamy, że \ pomiędzy 
uczestników. konkursu, którzy wyty­
powali zwycięską dziesiątkę 'spor­
towców rozlosujemy następujące no- 
grody:

1. rower,
2. narty (komplet),
3. buty narciarskie, 4. piłka 

futbolowa, 5. siatka z piłkę, 6. — 
10. komplet ping - ponga, 11 — 
20 książki.

dra, jadąc wprost spod Zakopane­
go (z obozu kondycyjnego). Kadro- 
wicze odróżniają się od reszty swych 
kolegów piękną, opaloną cerą. Po­
dobno, jak sami twierdzą, kondycję 
mają doskonałą.

Pierwsze próby na korcie nie były 
zachwycające. Wszyscy bez wyjątku 
zaskoczeni byli szybkością piłek, któ 
re na parkietowej nawierzchni kortu 
mają istotnie dużo większą szybkość, 
spowodowaną przede wszystkim po­
ślizgiem piłki przy odbiciu. Oczywiś­
cie gra przy siatce, a zwłaszcza o- 
stre woleje są na tym korcie nie do 
odbicia.

W sobotę rano przyjechał do War 
szawy Józef Hebda, który objął tre­
ningi, przede wszystkim zwracając 
uwagę na młodzież. Wśród naszego 
narybku, jak można się zorientować 
z pierwszych dni treningu, dobrą 
formę wykazali ślązak Sebrala, Pio­
trowski, i poznaniak Kramer. Młody 
poznaniak ogromnie przez okres zi­
mowy zmężniał i wyrósł. Ma już chy 
ba dzisiaj 180 cm wzrostu.

W poniedziałek rozpoczyna się 
tyrniej naszego narybku, zorganizo­
wany dla roczników 1931, 1932 i 
1933. Będzie to ciekawa próba dla 
hu ^dzieży, która wykaże, co 1 jak 
robi; t przez okres zimowy.

W .czwartek, 22 bm. rozpoczyna 
się ogólny turniej zimowy (pierwszy 
tego rodzi iu turniej w historii nasze

go tenisa) z udziałem 32 graczy (w 
tym cała kadra juniorów). Fawory* 
tem jest W. Skonecki, ale jak głoszą 
zakulisowe wiadomości, zwycięstwa 
nie przyjdą Skoneckiemu tak łatwo, 
jak to z reguły miało miejsce na kol­
tach ziemnych.

warzyszeni. M. in. startowała 
Kodelska.

Najpierw przejechał trasę 
nik z kadry AZS Mirosław

niesto- 
Teresa

zawod-
Podolski

S. G.

Trzy drużyny 
bokserskie 
przeciw Szwedom

Jak donosiliśmy, 3 kwietnia przyby­
wa do Polski robotnicza reprezentacja 
bokserska Szwecji. 5 kwietnia Szwedzi 
walczą we Wrocławiu z reprezentacją 
naszej, kadry narodowej. Skład druży­
ny polskiej nie został jeszcze oficjal­
nie ustalony, ale przypuszczalnie Ka­
pitanat Sportowy wystawi następującą 
drużynę: Kosperczak, Kruża, Strenk, 
Antkiewicz, Dębisz, Chychła, Kolczyń­
ski, Paliński, Szymura, Gościański.

Następny mecz Szwedzi stoczą w 
Łodzi. Projektowana jest taka drużyna: 
Ańielak, Grzywacz, Szaliński, Ścigała, 
Marcinkowski, Nogajski, Krawczyk, Ce­
bulek, Grzelak albo Wieczorek, Jaskóla.

Trzeci mecz odbędzie się w Poznaniu, 
gdzie należy się spodziewać następują­
cego składu: Kukier, Manelski, Bazar- 
nik, Kudłacik, Łukowski, Lech, Wojtko 
wiak, Krupiński, Nowara, Stec.

Oczywiście w tych projektowanych 
składach mogą zajść jeszcze liczne 
zmiany.

z Warszawy. Uzyskany przez niego 
czas był podstawą do obliczenia obowią- 
bującej no te warunki i na tę trasę 
normy.

Przeszło 90% uczestników osiągnęło 
minimum. Na trasie prowadzącej przez 
Kocioł Goryczkowy do mety nad Pola­
kiem, było 12 bramek. B. sprawna 
organizacja spoczywała w rękach ZS 
Kolejarza.

Warto podkreślić, że tego rodzaju 
bieg zjazdowy na odznakę SPO zastał 
zorganizowany w Zakopanem po raz

wodniczki ZSRR, zajmując w 
obu tych biegach 8 czołowych 
miejsc.
Przed biegami tymi wygłosił prze 

mówienie redaktor naczelny l‘Hu- 
manitć, Marcel Cachin. Mówił on o 
znaczeniu sportu w walce o pokój. 
Następnie przemawiał deputowany 
Geofges Marat.

Wyniki biegu mężczyzn na dy­
stansie około 10.000 nu

1. Siemienow 29:11.
2. Wanin 29:13.
3. Kazancew 29:24.
4. Popow. 29:25.
5. Bożidajew 29:27.
6. Ewśiejew 29:31.
7. Anofrejew 29:34.
8. Meskaczenko (wszyscy ZSRR) 

29:39.
9. Szilagy (W) 30:00.
10. Estergomi (W) 30:32.
11. Izsod (W) 30:44. 12. Klcminek 

(CSR) 30:54. 13. Juhase (W) 30:56. 
14. Bilr (CSR) 30:58. 15. Novak (CSR) 
31:03. 16. Le Noay (Fr) 31:25. 17. 
Dobrony (W) 31:39. 18. Pommeraye 
(Fr) 31:39,2. 19. Hene (Fr) 31:42. 20. 
Diesmuch (Fr) 31:46.

W konkurencji drużynowej zwy­
ciężył ZSRR przed Węgrami, CSR i 
Francją.

Wspaniałe zwycięstwo zawodni­
ków radzieckich stało się okazją 
do manifestacji na cześć Zw. Ra­
dzieckiego. Kiedy Siemienow i Wa 
nin weszli po biegu na trybunę 
honorową, nieprzeliczone tłumy pu 
bliczncści owacyjnie oklaskiwały 
zawodników radzieckich. Manife­
stacja osiągnęła punkt kulmina­
cyjny, kiedy Siemienow i Wanin 
rozrzucili pomiędzy wffzaw kwia-
ty z bukietów, jakimi । 
ich po zwycięstwie.
Bieg dla kobiet w 1 

międzynarodowej odbył 
stansie 2.000 m. Wyniki:

1. Basenko - Zajczewa 
2. Owsianikowa 7:25.

łbdarowano

konkurencji 
się na dy

7:20

3.
4.
5.
6.
7.
8.

Sokołowa 7:33.
Morozowa 7:38.
Kułakowa 7:44.
Bogatirowa 7:45.
Dimitruk 7:53.

Kabkzewa 7:53
iSRR).

9. Blecha (W) 7:55.
10. Sayary (W) 7:57.
11. Kobolkuti (W) 8:04.

(wszystkie

12. Hazu-
J. R. S.

i

pierwszy.

Tym razem Wy^ »lę zaskoczyć „Unikom CWKS
4 powili. schwycił piłkt Joto I, Franckowiak - API
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Imponująca manifestacja na rzecz pokoju 
na otwarciu sezonu piłkarskiego w Krakowie

Ogniwo Kraków - Włókniarz Łódź 1:0
KRAKÓW, 18.3. (tel. wł.). Ogniwo I ustawiły sję drużyny w następują- 

— Włókniarz Łódź 1:0 (1:0). cych składach:
Wypełniony blisko 15 - tysięczną 

rzeszą widzów stadion Ogniwa był 
terenem uroczystości, stanowiącej 
dowód, że pierwsze w tym roku 
spotkanie ligowe w Krakowie było 
nie tylko początkiem sezonu piłkar 
skiego, ale również potężną manife 
stacją pokojowej pracy całego społe 
czeństwa, a wśród niego coraz licz­
niejszych zastępów sportowców.

Jak podkreślił to w przemówieniu 
wiceprezes Ogniwa, Seyboth, spor­
towcy polscy, którym rząd Polski 
Ludowej stworzył najlepsze warun­
ki do wszechstronnego rozwoju, zda 
ją sobie w pełni z tęgo sprawę, że 
istnieją jeszcze na świecie narody, 
które nie mogą marzyć nawet o u- 
prawianiu kultury fizycznej, gdyż 
wśród okrutnych prześladowań wal 
czyć muszą o wolność i byt przeciw 
krwiożerczym imperialistom. Takim 
właśnie narodem jest naród koreań-

Ogniwo: Hymczak, Gędłek, Gli- 
mas, Pawlikowski, Kaszuba, Mazur, 
Kuczyński, Rajtar, Bobula, Pawłów 
ski; Kolasa. Trener Jesionka.

Włókniarz; Szczurzyński, Włodar­
czyk, Rączko, Wapiennik, Urban, Ka

efektami u Koźmińskiego i Szymbor 
skjego stała się szkodliwą manierą.

Ostoją drużyny łódzkiej byli: Wło 
darczyk, Szczurzyński i Wapiennik, 
Nie mający ani chwili wytchnienia, 
zwłaszcza w pierwszych 45 minu­
tach, Włodarczyk popełnił jeden na- 
pozór drobny, lecz katastrofalny w 
skutkach błąd: mało zdecydowanie

wa mgr. Jesionką. Powiedział on 
między innymi:

„Nasza praca nad kondycyjnym 
przygotowaniem zawodników, któ­
rej główną uwagę poświęciliśmy w 
okresie zimowym, przyniosła dobre 
lezultaty. W ataku dał się odczuć 
brak zgrania, co jest wynikiem no-
wego zestawienia".

łużyński, Hogendorf, Baran, 
borski, Koźmiński, Bassi. 
Drabiński.

Jedyna bramka padła ze

Szym- 
Trener

strzału

poszedł na piłkę, do której równo-f W szatni Włókniarza kapitan dru- 
cześnie startował Kolasa. Skrzydło- Źyny, Baran,.podkreśla znaczenie im 
wy Ogniwa zdobył przez to piłkę i I panującej uroczystości otwarcia te-
podał ją szybko, nie obstawionemu' gorccznego sezonu piłkarskiego. Mó 
Bobuli. Zbyt ryzykownie wybiegł z wi on:

KolejarzW-wa-Budowlani Ch. 3:1
chociaż Budowlani przeważali

ski. Świadomość krzywdy narodu 
koreańskiego mobilizuje ogół spor­
towców polskich do nieustępliwej 
walki w obronie pokoju. Walkę tę 
prowadzą sportowcy Polski Ludo­
wej drogą systematycznego podno­
szenia poziomu ideologicznego oraz 
drogą spotęgowanych wysiłków w 
walce o przedterminowe wykonanie 
wielkich zadań 6-letniego Planu go­
spodarczego.

Witając z radością uchwały Świa­
towej Rady Pokoju, złożyli sportow 
cy przez usta kapitana ligowej dru­
żyny „Ogniwa" Henryka Bobuli uro 
czyste przyrzeczenie, że podpisy pod 
apelem Światowej Rady Pokoju 
składać będą przez codzienny spotę 
gowany trud, dla podniesienia kul­
tury fizycznej, w której widzą źró­
dło siły, ułatwiającej im zdobywa­
nie zaszczytnych tytułów przodowni 
ków pracy, sportu i nauki.

Kapitan drużyny Ogniwa złożył 
deklarację, że wszyscy wyczynowcy 
jego klubu zdobędą w najkrótszym 
czasie odznaki SPO i przesłał bra­
terskie pozdrowienia sportowcom ra ’ 
dzieckim, z których sportowcy poi- - 
scy zawsze biorą sobie przykład.

Uroczystość inauguracji, którą po­
przedziła defilada drużyn, zakończo­
no okrzykami na cześć pokoju i je­
go chorążego, Generalissimusa Sta­
lina oraz odegraniem Międzynaro­
dówki.

Gdy um!lkły jej tony, na boisku 
przed sędzią Orlińskim (Katowice) :

samobójczego Rączki w 44 min. gry.
Spotkanie —- powiedzmy to na 

wstępie — należało do najsłabszych, 
jakie na przestrzeni kilku lat oglą­
dano w Krakowie. Już sam fakt, że 
jedyna bramka padła z samobójcze­
go strzału — mówi wiele o „wartoś­
ci" formacji ofensywnych obu zespo 
łów. Jeśli dodamy do tego, że naj­
młodszy ligowiec — Bassi (Włók­
niarz) wybił się na czoło z obu kwin 
tetów ofensywnych, wówczas praw­
da o napadach Ogniwa i Włóknia­
rza odmalowana zostanie w jeszcze 
bardziej jaskrawych kolorach.

Cóż z tego bowiem, że Baran dął 
możność kilkakrotnego popisania się 
Hymczakowi przy obronie kilku rzu 
tów wolnych ze znacznej odległości 
i egzekwowaniem ich przypomniał 
czasy dawnej swej świetności, kie­
dy łącznik Włókniarza przez całe 90 
minut nie potrafił ani sobie, ani 
partnerom wypracować żadnej po­
zycji do strzału. Koledzy Barana 
zrewanżowali śię mu w stu procen­
tach, przy czym skłonność do wózko 
wania i do popisywania się tanimi

bramki ^usiłując ratować sytuację I „przeżyłem niezapomnianą, a 
- Szczurzyński. Bobula, znajdujący (pierwszą tegQ rodzaju w

go, zdobył piłkę i skierował ją w
strcnę pustej bramki. Nadbiegający 
z przeciwnej strony Rączko, Urban 
i Wapiennik wpadli na siebie, prze­
szkodzili sobie wzajemnie i... piłka 
odbita od buta Rączki wpadła do 
siatki.

NIE STARCZYŁO 
WŁÓKNIARZOM SIŁ

Po przerwie — zgodnie a instruk­
cjami trenera Drabińskiego — prze­
szła drużyna łódzka do gwałtowne­
go ataku. Zdobyła dość szybko zna­
czną przewagę, której nie potrafiła 
wykorzystać, na skutek dość słabej 
gry swoich napastników. W okresie 
przewagi Włókniarza wychodzić po 
częły na jaw zaległości kondycyj­
ne u łodzian i one to sprawiły, że 
Ogniwo doszło znów do głosu i u- 
trżymało przewagę do końca zawo­
dów.

Po zawodach przeprowadziliśmy 
króciutki wywiad z trenerem Ogni-

Jest ona wymownym świadectwem, 
jak gorąco wszyscy ludzie pragną 
pokoju, widząc w nim podstawowy 
warunek szczęścia własnego i szczęś 
cia bliźnich. O pokój będziemy my 
sportowcy walczyć codziennym potę 
gcwaniem wysiłków dla pomnożenia 
siły gospodarczej Polski Ludowej i 
międzynarodowego obozu pokoju i 
postępu. Na boiskach i stadionach, 
dostępnych dziś dla ogółu młodzie­
ży, zdobywać będziemy siły do tej 
walki, która przyniesie nam pełne 
zwycięstwo. (St. H.).

KATOWICE, 18.3 (Teł. wł.). Sudow- 
lani Chorzów — Kolejarz Warszaw» 1:3 
(1:2). Bramki dla Kolejarza: Wesołow­
ski — 2 1 Kobylański —■ 1. Dla Budow­
lanych —Sulik. Sędziował Naporski 
(Łódź).

Budowlani: Janik, Kcrmański, Jandu- 
dą (Kulik), Kulik (Grzywacz), Wieczo­
rek, Gajdzik, Glanc, Poćwq, Sulik (Spo- 
dzieja), Barański (Sulik). Trener Piątek.

Kolejarz: Borucz (Stępniewski), Wo­
łasz, Jaźnicki, Łabędą, Brzozowski, 
Szczawiński, Kobylański, .Popiołek, Rry-, 
ski (Wol§?a), Szuląrz, Wesołowski. Tra­
ner Foryś.

Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych na widowni chorzow­
skiej zjawiło się ak, 15 tys. widzów, by 
wzioć udział w inauguracji sezonu pił­
karskiego. Piłka nożna -— sport robot­
niczych mas Śląska, mimo długiego, zi­
mowego letargu nie straciła nic ze swej 
atrakcyjności.

. Kilkanaście minut po godz. 15 wy­
chodzą na boisko piłkarze. Przed nimi 
łopoczą na wietrze flagi Zrzeszenia Ko 
lejarz i Budowlanych. Gości powitał 
przewodniczący chorzowskiego klubu 
Sommęrfeld, a w imieniu zawodników 
przemówił reprezentacyjny piłkarz Wie­
czorek. Uroczystość inauguracji sezonu 
odbyła się w podniosłej atmosferze.

Mecz zaczął się dlo Budowlanych pę-

chowo. Już w pierwszej młnucfe gry 
schodzi z boiska kontuzjowany Jandu- 
da, a w chwilę później. Kolejarz zdoby­
wa ze strzału Wesołowskiego prowa­
dzenie. Ale sukces Kolejarzy nie trwa 
długo. W 5 min gry Sulik z bliskiej od­
ległości wyróWnuje.

. Gra toczy się dalej ze zmiennym 
szczęściem. Gospodarzę są stroną prze­
ważającą. W 14 min. Popiołek marnu­
je idealną pozycję do zdobycia bramki. 
Na 10 min. przed końcem połowy We­
sołowski nie mogąc przedrzeć się przez 
Kuligą idzie do śrądkg, ą nie ąfpkowany 
przez nikogo oddaje strzał, który grzęź-

nie w siatę».
Także po zmianie pól Budowlani prze 

ważają. Pod koniec meczu stawiają oni 
wszystko ną jedną kartę, by za wszelką 
cenę zmienić wynik. Stoper Wieczorek 
zapędził się pod bramkę Barucza i za­
nim zdążył wrócić na s?/q pozycję We­
sołowski ograł obrońców i wypracował 
Kobylańskiemu sytuację, którą ten za­
mienił na bramkę. u

Poziom meczu nie był zbyt wysoki, 
a tempo było wręcz słabe. Oba zespoły 
nie zachwyciły i trzeba jeszcze wielu 
treningów, oby piłkarze doszli do wła­
ściwej formy, Możliwą formę wykazali: 
Wesołowski, Kobylański, Brzozowski, 
Wąłosz, Borucz u Kolejarzy, a u Bu 
dowląnych: Barański, Spodzieja, Gaj­
dzik, Wieczorek. (K. Z,)

Mistrz Polski iotw» w Poznaniu
POZNAN, 18. 3. (Tel. wł.) Kole­

jarz Poznań — Gwardia Kraków 1:0 
(1:0). Jedyną bramkę dnia zdobył w 
30 min. Anioła z rzutu wolnego z 17

Kole jarz - Gwardia Kraków 1:0

Nie powiódł się debiut Gwardii Szczecin
Włókniarze krakowscy zwyciężyli 4:1

SZCZECIN, 18.3 (Tel. wł.). Włók- 
niorz Kraków — Gwardia Szczecin 4:1 
(2:1). Mecz poprzedziła defilada sę­
dziów i zawodników, po której kapitan 
drużyny Gwardii -Sfęfanik wygłosił krót­
kie przemówienie podkreślając, że spor­
towcy "szczecińscy są dobrze‘"przygoto­

wani do realizacji Planu 6-letniego i 
obrony pokoju.

Publiczność odpowiedziała na ta 
przemówienie okrzykami na cześć Pre­
zydenta Bieruta 
Stalina.

Generalissimusa

Gwcrdia: Parzniewski, Bonazzo, Sta­
szewski, Bartczak, Opitz (Sawicki), Ste-

Uczmy sienna wzorach radzieckich

Prawdziwe powołanie
WZABYTKOWYM budynku i 

w nowych przybudowa-
co mówiła, było gorące i bezpośred

nych skrzydłach przy ulicy Kaza- 
kowa mieści się Centralny Insty­
tut Kultury Fizycznej imienia Sta­
lina.

Od rana do wieczora audytoria, 
niekończące się korytarze, sale 
sportowe i stadion instytutu zapeł­
nione są młodzieżą.

W murach Instytutu kształcą 
się przyszli wykładowcy wychowa 
nia fizycznego. Jednego z przy­
szłych pedagogów spotykamy w se 
kretariacie dziekanatu. Studentka 
czwartego kursu, Rozalia Augusty- 
nówna Szymąnowskąją, drobna ja 
snowłosa dziewczyna przegląda 
„Radziecki Sport".

— Czy czytał Pan, jak wspania­
le występowali wczoraj nasi gim­
nastycy? — zapytała nas. I ogląda­
jąc zamieszczone w piśmie zdjęcia 
dodała:

— Wspaniali są nasi mistrzpwie! 
Patrząc ńa nich, odczuwam wielką 
radość, ale potem zawsze jest mi 
trochę smutno.,. Dlaczego smutno? 
Bo myślę, że to tak trudno osiąg­
nąć doskonałość.

— Macie przecież pierwszą kla­
sę -r- odpowiedzieliśmy — do tytu­
łu mistrza już niedaleko, zaledwie 
'jeden krok!

— Ten krok właśnie jest najtrud 
niejszy — odpowiedziała dziewczy­
na, wzdychając. Pcmilczała chwi­
lę i dorzuciła:

— Od czternastu ląt zajmuję się 
przecież poważnie gimnastyką. w 
dziecięcej szkolę sportowej uczył 
ipnie znany wykładowca Piotr Ki- 
riłowicz Jąkutęw. A mjmo to, do­
tychczas nie zostyląm mistrzęml...

Mówiąc to patrzyła ną pąs łąk 
szczerze i serdecznie jak zazwy­
czaj patrzą ci, którzy większość 
ęzasu spędzają wśród dzieci, a to

— Wiele naprawdę zawdzięczam 
Piotrowi Kiriłowiczowi. Pomógł mi 
pokochać gimnastykę, odkrył prze­
de mną istotę tego pięknego spor­
tu. Z początku przerażały mnie
wszystkie przyrządy gimnastyczne WQ'' s'? w formie.

fanik, Grzaka, Derdziński, Foryszewski, 
Czyżewski.

Włókniarz: Jakubik, Jodłowski, Pie- 
kulski. Górecki, Lesiewicz, Bieniek, Par- 
pan, Browarski (Kaliciński), Nowak, Bo­
żek, Glajcar, Trener Wilczkiewicz.

Bramki uzyskali: Derdziński (G)"w T3 

min., Browarski w 29 min., Bożek w 
30, oraz Nowak w 55 i 85 min. Sędzia 
główny Frąckowski, boczni Wenda i 
Czapski, wszyscy z Wrocławia.

Pierwszy mecz Gwardii w I lidze ścią­
gnął na boisko w Lasku Arkońskim, re­
kordową ilość 13.000 publiczności, kxó- 
ra jednak przeżyła poważny zawód. Co 
prawdo liczono się raczej z wygraną go­
ści, ale spodziewano się po gwardzi­
stach znacznie lepszej gry.

Geście nie pokazoli specjolnie wyso­
kiej formy i byli przeciwnikiem da po­
konanie. Nie potrofił jednok dokonoć 
tego źle scementoweny i nie rozumie­
jący się zespól miejscowych. Wstcwie- 
nie no pozycję stopera nopastnike Opi- 
tzc wzmocniło co prawdo linię pomocy, 
cle osłobiło otok, który grot bez wyrazu 
i nie potrafił wykończyć dobrze nieraz 
rozpoczyncnych akcji.

Foryszewski umiejętnie kierował linią 
napadu, ale nie znalazł zrozumienia u 
partnerów, którzy zresztą nie znajdo- ।

Linia pomocy Gwardii nię potrafiła 
nawiązać należytej łączności z atakiem. 
Obrona grała dość równo, a bramkąrz 
Parzniewski należał do najlepszych za­
wodników na baięku, chociaż niei-był cał 
kowicie bez wigy przy: stracieróstatniej 
bramki. »

Drużyna gości r\ie grała błyskotliwie, 
ale stanowiła zespął wyrównany we 
wszystkich liniach, które rozumiąły się 
nawzajem i potrafiły nawiązać należytą 
współpracę. Najlepiej zagrał atak, bar­
dzo mądrze prowadzony przez Nowaka, 
który wraz z Browarskim, Bożkiem, Le­
siewiczem i Jodłowskim należeli do naj­
lepszych w drużynie.

Gra była ciekawa w pierwszej poło­
wie oraz w drugiej do momentu zdoby­
cia trzeciej bramki przez gości. Gospo­
darze mimo przewagi Włókniarza byli 
w pierwszej połowię drużyną groźną, a 
akcje ich otoku nieraz nosiły w sobie 
zarodek bramki.

Po przerwie goście po uzyskaniu 3 
bramki w 10 min. uzyskują coraz więk­
szą przewagę, przypieczętowując ją p:ęk 
na. akcją w 40 min., w której padła 
ostatnia bramka. Nowak uzyskał piłkę 
z pomocy, wypuścił Parpana i otrzyma­
ną od niego piłkę z centry ulokował 
przytomnie obok wybiegającego Parz- 
niewskiego. (Cz.)

metrów. Sędziował Brzuchowski (War 
szawa).

Gwardię: Jurowicz, Dudek, Snopko- 
wski, Wapiennik, Szczurek, Legutko, 
Cisowski, Gracz, Kohut, Jąśkowski 
(Rupa), Mordąrski. Trener Mątias.

Kolejarz: Wróblewski, Sobkowiąk, 
Wojciechowski I, Słoma, Tarka, Czap­
czyk, Ęarąniąk, Chudziąk, Anioła, Go­
golewski, Kołtuniąk (Twardowski). — 
Trener Boetcher.

Pierwszy mecz o mistrzostwo I ligi 
wywołał w Poznaniu zrozumiałe zain- 
tęręsąwąnię, gromadząc ną pięknie u-
dekorowanym flagami boisku w Dębcu I 
ppąąd 12 tys. widzów. Cir którzy ty-I

— drążki, kółka, koń. Odczuwałam | 
lęk, zbliżając się do nich, wydawa 
ły mi się straszne, złowrogie.

Piotr Kiriłowiez nauczył mnie 
nie tylko lubić gimnastykę, lecz 
również szanować pracę pedagoga 
kultury fizycznej. Nieraz mawiał:

— Przeprowadź, teraz Rozo, sa­
ma wykład.

Odchodził na stronę, skubiąc 
bródkę i uśmiechając się. W ten 
sposób „nauczyłam się radości", te­
go, jakby to określić, ...tego wła­
śnie doznawania, zrozumienia, że 
na przyrządach gimnastycznych, 
przy należytej umiejętności, można 
kształtować ciało ludzkie, czyniąc 
go silnym, gibkim...

Później kształciłam się w szkole 
sportowej pod kierownictwem in­
nego wykładowcy — Walentyny 
Wasiljewnej Czernyszyn.

Uczyłam się dalej, biorąc udział 
w zawodach, lecz wciąż jeszcze 
brak mi było tych końcowych cech 
„doskonałości sportowej", bez któ­
rych nie można zostać mistrzem 
sportu. I pomyślałam sobie, że mo­
że Piotr Kiriłowiez polecił mi in­
ną drogę, skromniejszą, lecz nie 
mniej ważną i pożyteczną... Cieka­
wi jesteście jaką?

Wstała i żegnając się z nami do­
rzuciła: jeśli chcecię, przyjdźcie 
jutro do szkoły Nr 33, obok insty­
tutu, ną Gorchowskim zaułku.

Wykładam tam jutro.

d. c. w najbliższym numerze

Ogniwo (BHSómik (R) 1:0
Osira gra w Bytomiu

. powali zwycięstwa-miejscowych, nie 
zawiedli się. Kolęjąrz wygrał w ni­
kłym stosunku, lecz zwycięstwo jego 
było całkowicie zasłużone.

Mecz nie stał specjalnie na wyso= 
kim pozipmię i nie przyniósł widowni 
tej emocji jakiej się spodziewano. Gra 
nosiła typowy charakter walki o punk 
ty» pr?y czym nie przebierano często 
w środkach. Chwilami grano bardzo 
brutalnie, ą ofiarą tej brutalności padł 
Kołtuniąk na 10 min. przed końcem 
meczu, którego zniesiono z boiska.

Mecz rozpoczął się w bardzo szyb­
kim tempie, przy ęzym grą obu dru­
żyn nacechowaną była nerwowością i 
chaotycznością. Kolejarz o tyle wy­
pad} lepiej od Gwardii, że był zespo­
łem bardzo wyrównanym we wszyst­
kich liniach. Długimi podaniami miej 
scowi zdobywali szybko teren, niepo­
kojąc przez większość meczu bramkę 
Jurowiczą. Chąciąż akcje tę nią byty 
przemyślane, to jednak dużo strzela­
no, co jest najbardziej pocieszającym 
objawem ną początku sezonu. Pod­
kreślić należy dobre przygotowanie 
kondycyjne zawodników Kolejarza.

oswobodzającym wykopem. Najsilniej­
szą linią była pomoc, w której tym ra 
zem brylował Tarka oraz Czapczyk, 
który zaszachował Gracza.

W linii ataku najlepszy był Anio­
ła. Mimo czułej opieki obu obrońców 
krakowskich, poznańczyk siał pod 
bramką przeciwnika wielki popłoch. 
Dzielnie sekundował mu Gogolewski, 
który oddał kilka niebezpiecznych da­
lekich strzałów na bramkę krakowską.

Najsłabsze było prawe skrzydło, na 
którym debiutował Baraniak

Drużyna Gwardii raczej zawiodła. 
O ile linie defensywne stanęły na wy­
sokości zadania, .o tyle linia -ataku by­
ła słaba. Jedynie Kohut robił-co mógł, 
jednak nie znalazł"zrozumiema'ij swo­
ich partnerów, którzy hołdowali grze 
solowej. Zaledwie dziesięć poważniej­
szych strzałów oddał atak krakowski 
na bramkę przeciwnika.

W GWARDII NAJLEPSZA OBRONA 
I POMOC

Gdyby nie dobra gra linii defensy­
wnych, Gwardia zeszłaby z boiska z 
gorszym wynikiem. Trójką pomocy i 
obaj obrońcy przeżywali bardzo kry­
tyczne chwile, jednak dzięki rutynie 
i dobremu ustawianiu się, zdołali 
wyjść obronną ręką.

Jurowicz bronił kilkakrotnie efek­
townie, a przy puszczonej bramce nie 
ponosi winy, bowiem zasłonił go mur 
własnych zawodników. Dudek i Snop- 
kowski opiekowali się Aniołą, chociaż 
nie zawsze regulaminowo.

Doskonały był Szczurek tak w o- 
bronie, jak i ofensywie. Pchał on u- 
stawicznie własny atak do przodu do­
brze wyłożonymi piłkami.

W defensywie dzielnie sekundowali 
im obaj partnerzy boęzni, przy czym 
Legutko miął o tyle ułatwione zada-

KATOWICE, 18.3. (teL
wo Bytom Górnik
(0:0). Bramkę zdobył w 57 min. Wie 
czorek. Sędziował Wochanek (Szcze­
cin).

Ogniwo: Skromny, Kubiak, Szmyt, 
Narlcch, Lelonek, Strzewiczek, Bi-

wł.). Ogni- strzała się, a pod koniec zamieniła 
Radlin 1:0 się w lekkie polowanie na’ kości.

Skupek, Trarnpisz, Kulawik (Kau-
I der), Wieczorek, Wiśniewski, Trener 
' Słonecki.

Górnik: Budny, Pytlik, Bober, 
Zdrzałek, Grzegoszczyk, Kurzeja, 
Proksza, Szleger. Franke, Warze­
cha, Dybała. Trener Dziwisz.

20 tys. widzów zebrało się na ude 
korowanym stadionie w Bytomiu, 
by wziąć udział w inauguracji se­
zonu ligowego. Po defiladzie i oko­
licznościowych przemówieniach, wy 
biegli witani burzliwymi oklaskami 
piłkarze obu zespołów, trzymając 
się za ręce.

Zaraz po rozpoczęciu gry ruszono 
z impetem. W miarę przesuwania 
się wskazówek na zegarze, gra zao-

Pomyśl o SPO

W ostrej grze celowali Górnicy. 
Kulawik, Biskupek i Wieczorek z 
Ogniwa (ten ostatni z własnej wi­
ny) odnieśli kontuzje i zeszli z boi­
ska przed końcem meczu.

Ogniwo było zespołem lepszym 
technicznie, lecz podobnie jak w la­
tach ubiegłych, napastnicy jego na­
dal hołdują koronkowej robocie. 
Debre okazje przekombinowuje się 
na gorsze. Napastnicy boją się strze 
lać, gdy nadarza się okazja i jest 
szansa na zdobycie bramki.

Nieźle grał Wiśniewski, ale do 
pełnej formy daleko mu jeszcze. Po 
nadto do jaśniejszych punktów go­
spodarzy należał pracowity Nąr- 
loch i Skromny w bramce. Pozosta­
li nie zaimponowali.

Górnicy grali na siłę. W poczy­
naniach ich nie było widać zasadni 

.czego planu. Groźne sytuacje pod 
własną bramką wyjaśniają na oślep, 
a napastnicy grając na Szlegera, 
zbyt mało zatrudniają skrzydło­
wych.

Bramkę dla Ogniwa z zamieś Jnia 
podbramkowego po rzucie rJznym 
zdobył Wieczorek. W 2 min. później 
Szleger nie wykorzystał -źutu kar- 1 
nego. (J. B.). i

ANIOŁA NAJLEPSZYM 
NAPASTNIKIEM

Wróblewski w bramce bronił pewnie, 
a obaj obrońcy dysponowali dalekim,

Spójnia W-wa 
Gwardia II W-wa

W meczu bokserskim o mistrzo­
stwo warszawskiej A klasy Spójnią 
pokonała Gwardię 11:9. Do najcier 
kawszych spotkań zaliczyć należy 
walkę w lekkiej pomiędzy Rosia­
kiem (Sp) a Kiljanem (Qw).

Wyniki (na I m. zawodnicy Spój­
ni): musza — Szulim ppkonął Droz 
da, kogucia — Stępniak przegrał ze 
Szpringerem, piórkową —, Izydor- 
czyk pokonał Marcysia, lekką Ro 
siak wygrał z Kiljanem, lekkopól- 
średnja Pyda zremisował z Łu-

nie, że prawoskrzydłowy Kolejarza nie 
miał swego dnia.

Mecz toczył się przy lekkiej prze­
wadze Kolejarza, który często dłuż­
szymi okresami przesiadywał na polu 
przeciwnika.

Przed meczem odbyła się piękna de­
filada, w której obok uczestników za­
wodów brali udział przedstawiciele po­
szczególnych sekcji ZKS Kolejarz. Po 
przemówieniu Słomy, który w imieniu 
sportowców poznańskich powitał z ra­
dością uchwały Światowej Rady Po­
koju, ponad 150 białych gołębi wznio­
sło się nad boiskiem, przy gromkich 0- 
kląskach licznej widowni. (Ol.)

kaczem, półśrednia Blach wy-
punktował Kominka, lekkośrednia— 
Szczęsny poddał się w 2 r. Szczepa­
niakowi, średnia — Grzęsjęwjcz po 
dwóch rundach wygrał z Mazur­
kiem na skutek poddąnią się prze’ 
ciwnlka, w półciężkiej pWKty dla 
Gwardii zdobył Woźniak w. o., cięż­
ka — Marzec poddał się w 3 r. Mącz 
ca.

TOWARZYSKA PIŁKA

Piłkarze rozegrali w całym krajtf 
wiele spotkań towarzyskich. Oto do- 
niesienia naszych korespondentów w 
skrócie telegraficznym:

Górnik Zabrze — Górnik Knurów 
7:2 (4:1).

Gprnik Bytom — Stąl Wrocław 3;t 
(2:1).
QWKS Wrocław — Ogniwo Wrą- 

dąw 1;5 (0:2).
Ogni vo Częstochowa — Stąl Mysz- 

ków 4:1 (4:0).
O^KS Lublin ?«=• Stal Stalowa Wo- 

U 2:0 (1:0).
Kolejarz Bydgoszcz — Włókniarz 

Chodaków 2;2 (1:2).
pinW9^2S (3:2)! ~ Ry’
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, CWKS W-wa - Unia Chorzów 3:2
slgsagy wf fepsze przy gofowome do.sez@ftu
CWKS — Unia Chorzów 3:2 (3:1). 

Bramki padły w następującej kolejno­
ści: 13 min. — Olejnik (CWKS), 23 
min. — Janeczek (CWKS), 25 min’ Są­

siadek (CWKS), 30 min. Cieślik (Unia) 
i 72 min. Bartyla (Unia). Sędziował do­
brze Fronczyk (Kraków), na linii Kossek 
i Diernacik. Widzów około 15.000.

CWKS: Stefaniszyn, Polok, Serafin, 
Szczepański, Orłowski, Oprych, Sąsia­
dek, Wojciechowski II, Janeczek, Gór-
ski, Olejnik. Trener Kuchar.

Unia Chorzów: Wyrobek, Bartyla,
Bomba, Suszczyk, Cebula, Jacek, Prze- 
cherka, Alszer, Tim, Cieślik, Kubicki. 
Trener Koncewicz.

rzonych planów, gdy brak szybkości na 
dojście do piłki, gdy wykop czy poda- 
nie, słabiej uderzone, przechwytuje 
przeciwnik. Planowa gra to dobra kon­
dycja, a tego, mimo obozu i przygoto­
wań piłkarze CWKS nie mieli.

W zespole Unii pierwsze skrzypce 
jak zwykle grał Cieślik. Był on duszą 
ataku, jego właściwym kierownikiem; 
Szczepańskiemu, który miał go pilnować, 
uciekał dość łatwo.

Obok niego wyróżnić należy Cebulę, 
który jak zwykle imponuje doskonałym 
ustawianiem się i spokojną grą. Popra­
wę w porównaniu z ubiegłym sezonem 
wykazał młody, twardy i szybki Jacek. 
Suszczyk jeszcze nie jest w pełnej for­
mie. Grał skutecznie, ale zbyt często 
chciał strzelać, zamiast oddawać piłkę 
kolegom z napadu.

Najlepszą formacją była pomoc, a w 
niej Oprych, który jako jedyny wyjątek 
grał całe 90 minut na pełnym gazie. 
Orłowski interweniował skutecznie, kil­
kakrotnie jednak w groźniejszych sy­
tuacjach stosował niedozwolone chwy­
ty zamieniając piłkę nożną w ,,catch 
as catch can".

Obrona twarda i pewna, Serafin lep­
szy od Poloka. Najbardziej kondycyjnie 
zawiedli napastnicy. Sąsiadek, Górski i 
Olejnik byli w drugiej fazie gry zupeł­
nie niewidoczni. Wojciechowski II słaby 
technicznie, a na łączniku z powodu 
małego wzrostu nie ma czego szukać.

Janeczek „odznaczył się" niesporto- 
wym zachowaniem, za co spotkały go 
gwizdy ze strony publiczności. " Na za­
wodnika tego kierownictwo CWKS po­
winno zwrócić szczególną uwagę, zwłasz 
cza, że jego skłonności do gry faul są 
powszechnie znane. Krytyka jego postę­
powania na zebraniu sekcji oraz samo­
krytyka dadzą tu pozytywne wyniki.

Z zawodników naszych tylko Górski 
nie doszedł do formy i nie wytrzymuje 
90 minutowej gry, ale to jeszcze pozo-
stałości zeszłorocznej kontuzji. W
ostatnich minutach słabiej grał Serafin, 
po ciosie w żołądek. (Serafin wspomina 
tylko e „kolce").

Na ciężkim terenie boiska zawodnicy 
CWKS szczególnie po przerwie więcej 
uwagi zwracali na opanowanie piłki i 
unikanie poślizgnięć, niż na taktyczną 
stronę zawodów.

Trener Unii Chorzów, Koncewicz — 
Unia była do meczu dobrze przygoto­
wana kondycyjnie, o cżym zresztą 
świadczy najlepiej, przebieg zawodów. 
CWKS grał przecież właściwie tylko 
pierwsze 35 minut. Nie starczyło na 
dłużej kondycji. Po przerwie CWKS za­
inicjował jedynie kilka sporadycznych 
wypadów.

Czym uzasadnić porażkę? Odpowiedź 
jest prosta: zbyt mało treningu z pił­
ką. A gdzież mieliśmy ćwiczyć? Nasze 
boisko jeszcze teraz to jedno wielkie 
grzęzawisko. Po tym meczu i czekają­
cych nos przed następnym spotkaniem 
treningach, znajdziemy się w pełni 
formy.

Oby nas tylko opuścił pech, który dzi 
siaj nie pozwolił wykorzystać tylu, pew­
nych zdawałoby się sytuacji.

Cieślik leży na ziemi i ma zawiedzioną minę. Właśnie przed ułamkiem se­
kundy Stefaniszyn odebrał mupiikę. Za to Serafin, który asekurował kolo* 

gę uśmiecha -się z zadowoleniem: bramka nie podła

W.

cji, jak sądzą niektórzy (już o tym sły­
szałem), lecz bezplanowej gry.

Obaj obrońcy Unii wypadli 
Bartyla miał już znacznie lepsze 
Wyrobek ną swoim normalnym 
mie.

słobo. 
mecze.
pożio-

— Kondycję 
drugiej części 
broku kondy-

Trener CWKS Kuchar 
CWKS zdobył. Wynik 
spotkania to nie skutek

Gołębiewski

STEFANISZYN NAJLEPSZY
W CWKS na najlepszą notę zasłużył 

Stefaniszyn. Za pierwsze 30 minut na­
leży się wszystkim innym zawodnikom 
drużyny wojskowej czwórka. Za całość 
gry — zaledwie trójka.

Wypouiiedi. sekretarza GHHF Skrzypka

w „Sporcie Radzieckim"

Podziwiamy ZSRR 
Uczymy się od ZSRR

Kapitan drużyny CWKS — Szcze­
pański deklaruje imieniem zawod-
ników obu drużyn 
do dalszej pracy 
niem na wyższy 
fizycznej oraz do

pełną gotowość 
nad podnosze- 

poziom kultury 
wzmożenia wy-

sitków w dziele wykonania Planu 
6-letniego. Szczepański przekazał 
również w imieniu sportowców pol­
skich gorące pozdrowienia sportow­

com radzieckim
Foto E. Franckowiak — API

Tylko z wielkim trudem udało się 
CWKS utrzymać zwycięstwo w meczu z 
Unią. Przez ostatnie minuty pierwszej 
połowy i przez całą drugą część gry, 
ślązacy gnietli i strzelali, walcząc ó wy- 
Yównanie-zćwlelką dmbicjkt? ’

TYLKO PÓŁ GODZINY
Dobra gra CWKS skończyła się wła­

ściwie po 30 minutach. Do tej chwili 
wojskowi dominowali zdecydowanie w
polu, przechodzili łatwo przez 
obronę Unii-, strzelali silnie i 
Prowadzenie 3:0 zapowiadało 
jeszcze wyższe zwycięstwo.

słabą 
celnie, 
nawet

Później jednak, sytuacja zmieniła się 
radykalnie. Lepsza technika piłkarzy 
Unii i ich lepsze przygotowanie kondy­
cyjne dały im przewagę. Wtedy już, 
mniej lotny i przebojowy atak CWKS 
nie potrafił przechodzić skutecznie przez' 
obronę Unii, pomoc cofnęła się, zasto­
sowano taktykę defensywną.

Unia desperacko atakowała, zasłużo­
ny mistrz sportu Cieślik dwoił się i troił, 
byle tylko zdobyć wyrównanie, ale... 
zbrakło odrobiny precyzji w strzałach i 
łutu szczęścia. A kiedy już jakaś groź-
na bomba szła na bramkę CWKS, 
faniszyn interweniował pewnie i 
tecznie.

Ste- 
sku-

walczono zawzięcie
ZE STR. 1

wincję". Po dwóch nawrotach Cichoński 
i Szołtysek płyną razem. Po trzecim na­
wrocie Kolar przypuszcza generalny atak
i z trzeciej pozycji wychodzi na 
mijając osłabionego Szołtyska.

100 m motylkiem kobiet. W 
rencji tej powtórzyła się historia

drugą,

konku- 
z dnia

poprzedniego. Kurkówna i na tym dy­
stansie była groźną przeciwniczką dla 
DobranowskMj. Dopiero na ostatnich .me­
trach krakowianka zdobyła niewielką 
przewagę nad poznanianką.

BRAK DZIKÓWNY —: BRAK REKORDl)
100 m dow. kobiet. Jeszcze dzień

temu wydawało się, że w czasie obec-

nych mistrzostw utonie na tym dystan­
sie jedyny rekord kobiecy. Choroba Dzi­
kówny nadzieje te zniweczyła. Gryszczy 
kówna stosunkowo bez większego wysił­
ku oderwała się od przeciwniczek, do­
piero finisz Kowalskiej zagroził jej ty­
tułowi. Atak ten jednak odparła.

200 m żabką mężczyzn. Dobrowol­
ski wyczerpany zbyt licznymi startami 
w mistrzostwach nie stanął w pełni for­
my. Temu też należy przypisać, że mi­
mo tak silnej konkurencji nie ustanowił 
rekordu, do którego pobicia zabrakło za- 
lędwie 0,7 sek. * _ (

' Pd'śtarćie'łodziariin‘ obejmuje iJłWd- 
dzenie, a Kuklok, Jankowski i Goetż 
walczą o każdy centymetr. Po nawro­
tach Jankowski wysuwa się przed rywali,

o tytuły
by uzyskaną przewagę stracić 
dystansu. Kuklok jest wyraźnie 
dobrą formą Jankowskiego. W

w czasie 
speszony 
ferworze

SŁABE SKRZYDŁO UNII
Wyrównanie czy zwycięstwo 

gło zresztą przyjść Unii tak
nie mo-
łatwo z

jeszcze jednego powodu. W ataku cho- 
rzowian grało w całym tego słowa zna­
czeniu tylko trzech piłkarzy: Cieślik, 
Tim i Alszer. Obaj skrzydłowi Kubicki 
i Przecherka statystowali, a kiedy już 
wkraczali w akcję piłka przechodziła 

do piłkarzy CWKS.
W trójkę sforsować skutecznie silną, 

jedną z najlepszych w Polsce linię po­
mocy Oprych, Orłowski, Szczepański, 
przebić się przez twardego jak zwykle

Serafina wreszcie zmylić czujnego
zwinnego i pewnego Stefaniszyna to 

zadanie trudne.

walki z 
Goetz, 
czwartej 
wysiłek,

Jankowskim widzi,
który płynął dotychczas na 
pozycji, zdobyta się na duży 
przybliża się do rywali, mija

ich i przypływa tuż za Dobrowolskim.

REKORD W SZTAFECIE

Niedzielne wyniki 
pływaków

100 M DOW.
I seria: 1. Kociszewski, CWKS 1:02,1; 2. 

Ciężki Gw. Kr. 1:03,7; 3. Boniecki, Ogn. Ł. 
1:04,3; 4. Zimny Ogn. Byt. 1:05,4.

II seria: 1. Procel Gw. Kat. 1:03,2; 2. 
Mroczkowski, Ogn. W-wa 1:03,3; 3. Prządo 
CWKS 1:04,5; 4. Belczyk, Ogn. Kr. 1:05,3; 
5. Wilkoszewski CWKS 1:09,2.

III seria: 1. Ludwikowski Ogn. W-wa — 
1:03,9; 2. Korolkiewicz, CWKS 1:04,9; 3. Mu 
sial Górn. Jan. 1:05,7; 4. Platzek, Wł. Ł. 
1:08,8.

Finał: 1. Ciężki, Gw. Kr. 1:02,6; 2. Pro­
cel Gw. Kat. 1:02,9; 3. Mroczkowski Ogn. 
W-wa 1:03,5; 4. Kociszewski, CWKS 1:03,8; 
5. Ludwikowski, Ogn. W-wa 1:04,3; i. Bo­
niecki Ogn. Łódź 1:04,6.

200 M KI. „A”
I sana: 1. Kuklok St. Gl. 2:52,0; 2. Niko­

demski, CWKS 2:56,5; 3. Rotkiewicz, Ogn. 
Wr. 3:04,0; 4. Ładny Kol. Gd. 3:06,4; 5. Pa­
las Górn. Jan. 3:06.4.

II sorla: 1. Jankowski, CWKS 2:54,8; 2. 
Gorzkowski Wl. Łódź 2:57,3; 3, Serafin 
Górn. Jan. 3:04,5; 4. Biliński, Kol. W-wa 
3:08,2; 5. Jarniewicz Ogn. Łódź 3:10,4.

III seria: 1. Dobrowolski Ogn. Łódź — 
2:32,1; 2. Goetz Sp. Pozn. 2:55,2; 3. Krauze 
St. Gl. 2:56,4; 4. Wiśniewski Sp. Gr. 3:02,5; 
5. Adamczewski Kol. Pozn.. 3:11,5.

Finał: 1. Dobrowolski Ogn. Łódź 2:47,4; 
2. Goetz Sp. Pozn. 2:50,7; 3. Jankowski — 
CWKS 2:52,5; 4. Kuklok St. Gliw. 2:53,2; 5. 
Krauze St. Gl. 2:56,8; 6. Nikodemski CWKS 
2:58,0.

4 x 100 m dow. kobiet. Po pierwszej 
zmianie objęła prowadzenie sztafeta 
Włókniarza, dla którego znaczną ^rze-

. uzyskała ?Qemnifiwska.. Po. efrugipj, 
na' czoło wysunął się żespół Spójdi' Po- 
znań.' Ogniwo Kraków'‘płynące doT^ćh- 

czas na trzeciej pozycji, dzięki Dobra- 
nowskiej zmniejszyło różnicę i znalazło 
się na drugiej pozycji. Jarosińska różni­
cę powiększyła a Szymańska jeszcze bar 
dziej zwiększyła odległość od przeciwni­
czek. Wynik sztafety Ogniwa jest rekor­
dem Polski lepszym od rekordu Ogniwa 
Bytom o 0,4 sek.

10:20,2; 3.

8 X 200 M DOW.
1. CWKS I 10:19,9; 2. Ogniwo, Ł. 
Ogniwo Bytom 10:30,6; 4. Spójnia

Pozncń 10:43,0; 5. Włókniarz Łódź 10:45,3.
II seria: 1. Gwardia Kraków 10:30,0; 2. 

CWKS II 10:38,6; 3. Stal Poznań 10:39,0; 4.
Ogniwo Szczecin 10:42,7; 5. 
11:16,7. 6. Ogniwo Wrocław

Finał: 1. CWKS I 10:07,8; 2. 
10:11,0; 3. Gwardia Kraków 
gniwo Bytom 10:23,0; 5. Stal 
6. CWKS II 10:55,1.

Kolejarz Gd.

Ogniwo Łódź 
10:15,0; 4. O- 
Poznań 10:38,2

400 M DOW.
1. Gremlowikl Ogn. Byt. 4:59,9 (rek. Pol 

•ki); 2. Jaworski, CWKS 5:11.5; 3. Jera, O- 
gnlwo Łódź — 5:11,7; 4. Taedllng St. Pozn. 
5:24,7; 3. Marchlewski, Kol. Gd. 5:25,6.

100 M Kl. „B"
1. Cichoński CWKS 1:15,8; 2. Kolar St. 

Gl. 1:16,2; 3. Szołtysek CWKS 1:17,2; 4. Ru­
chaj St. Pozn. 1:17,3; 5. Zelman CWKS — 
1:17,4; 6. Urbański AZS 1:19,7.

i pływaczek

PLAN TO KONDYCJA
Brak kondycji u piłkarzy wojsko­

wych jest zjawiskiem niezrozumiałym. 
Trudno zgodzić się z opinią trenera Ku 

chara (podajemy ją poniżej), że prze­
waga Unii w II połowie meczu była skut 

kiem bezplanowej gry CWKS.
Gra staje się wtedy właśnie bezpla- 

nowa, gdy brak sił na wykonanie zamie-

100 M DOW.
I seria: 1. Szymańska Ogn. Kr. 1:19,3; 2. 

Kowalska Ogn. Łódź 1:19,5; 3. Malicke 9?. 
Pozn 1-25,2; 4. Prokop CWKS 1:25,8; ’5. 
Pstrokońska Ogn. Kr. 1:26,2; 6. Czajkowska 
Kol. Gd. 1:28,7.

II sera: 1. ■ Gryszczyk, Bud. Byt. 1:19,7; 
2. Przyborowicz Sp. Pozn. 1:21,6; 3. Sobczak 
Łódź 1:23,9; 4. Żurek 9p. Pozn. 1:25,1; 5. 
Badura Bud. Byt. 1:30,3; 6. Fijałkowska
Gw. W-wa 1:30,3.

Finał: 1. Gryszczyk Bud. Byt. 1:18,5; 2. 
Ogn. Łódź 1:18.7; 3. Szymańska 
1:18,8; 4. Sobczak Wl. Łódź —

Kowalska
Ogn. Kr. 
1:21,8; 5. 
1:21,9; 6.

Przyborowicz St. Sp. Poznań 
Żurek 9p. Pozn. 1:24,3.

<X«* M DOW-
1 seria: 1. Ogniwo Kraków 5:i8,8; 2. Wł. 

Łódź 5:52,4; 3. Kolejarz Gdańsk 6:04,4; 4.

Oczy i uszy świata
KAIR W tenisowych mistrzostwach Egip 

tu Szwed Davidsson uzyskał w ćwierćfina­
le znaczny sukces, bijąc Budge Patly 6:1, 
12:10, 6:2. Patly Ubiegłego roku wyg 
turnlśj w Wimbledonie I Paryżu.

Niespodzianką było zwycięstwo Abdes- 
selama nad Kowalewskim. Z koe 
solam przegrał z Filipińczykiem Amplonem 
w ćwicrćfinalo 6:2, 5:7, 1:6, 2:6.

VABA. W gigantycznym 
skim ne dystansie 85,250 km brało udział

<31 narciarzy. Wygrał Karlsson, Szwecja - 
5 g. 27,20; 2. Kuvaja, Fini. — 5 g. 34,3.

SYDNIY. Francuscy lekkoatleci brali u- 
dział w zawodach, któro odbyły sią w Ho 
bart I ponieśli porażki. Ciarc w biegu 
na jedną milą wycotał slą po pierwszym 
okrążeniu. Marie był dopiero czwarty w 
finale biegu 110 m przez płotki. Damlt o 
kontuzjował nogą w aa»ia treningu I nie 
startował.

Ogniwo Łódź 6:05,8; 5. Budowlani W-wa — 
6:16,2.

II seria: V Spójnia I Poznań 5:54,4; 2. 
Ogniwo Bytom 6:22,8; 3. Spójnia II Po­
znań 6:56,5. >

Finał: 1. Ogniwo Kraków 5:37,6 (rek. Pol 
ski); 2. Spójnia Poznań 5:39,7 (rek. okr.); 3. 
Włókniarz Łódź 5:49,5 (rek. okr.); 4. Ko­
lejarz Gdańsk 6:08,3; 5. Ogniwo, Łódź — 
6:12,2; 6. Budowlani Warszawa 6:13,6.

IN M KL
I seria: 1. Kurek St. Pozn. 1:34,1; 2. Gry­

szczyk Ogn. Byt. 1:38,5,- 3. Krzclńika, CWKS 
1:46,0; 4. Tomczak Sp. Pozn. 1:47,9; 5. No­
wak Górn. 1:49,4.

II seria: 1. Dobranowska Ogn. Kr. — 
1:33,5; 2. Byszewsica CWKS 1:38,9; 3. Bresiń 
ska Sp. Pozn. 1:42,4; 4. Rhode, Ogn. Szcz. 
1:46,2; 5. Klemińska St. Pozn. 1:47,3; 6. Ja- 
roszyńska Ogn. Kr. 1:49,5.

Finał: 1. Dobranowska Ogn. Kr. 1:29,7; 2. 
Kurkówna St. Pozn. 1:30,9; 5. Gryszczyk, 
Ogn. Byt. 1:36,7; 4. Byizawika CWKS — 
1:37,0; 5. Brślińike Kol. Pózn. 1:41,7; 6. 
Krzclńika CWKS 1:44,4.

28« M KI. „A"
1. Proniowlcz Wł. łódź 3:14,2; 

na Kol. Bdg. 3:19,0; 3. Milnlkiel 
3:19,5; 4. Kubik Gw. Kr. 3:25,2; 
3:26,5; 6. Kalinowska Wl. Łódź

2. Mrozów 
Bud. W-we 
5. Jaworek 
3:28,1.

tkokl z trampoliny: mężczyźni — 1. 
Btendler, 2. Skorupką Ł Ręko». Kobiety: 
j. Chrząizezówna.

4 x 200 m dow. mężczyzn. Konku­
rencji tej oczekiwano z wielkim zainte­
resowaniem. Nieobecność pływaków Stali 
Wrocław dawała CWKS szanse na zwy­
cięstwo. Już Marasek, który popłynął' 
bardzo dobrze ukończył wyścig na kil­
ka metrów przed rywalami. Prządo prze 
wagi tej nie stracił, Jaworski jeszcze 
bardziej ją powiększył, a Kociszewski 
odległość tę utrzymał.

Stanisław Pękala

Na łamach organu Wszechzwiązko- 
wego Komitetu do Spraw Kultury Fi­
zycznej i Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR i WCSPS czasopisma „Radziecki 
Sport", opublikowano wypowiedzi bawią 
cych w Moskwie hokeistów polskich o 
ich wrażeniach z pobytu w stolicy Związ 
ku Radzieckiego.

Kierownik delegacji polskich sportow­
ców Skrzypek, podkreślając, iż ekipa 
hokeistów polskich przybyła do Moskwy 
w chwili, gdy na Kremlu obradowała 
II sesja Rady Najwyższej ZSRR, oświad-, 
czył m. in.:

— Wraz z całym narodem radziec­
kim, śledziliśmy z ogromną uwagą prze­
bieg prac sesji. Niezatarte wrażenie wy­
wołała na polskich sportowcach ustawa 
o budżecie państwowym ZSRR na rok

Wielkie wrażenie wywiera stadion 
moskiewski „Dynamo" z ogromnymi try 
bunami, dogodnymi pomieszczeniami po 
mocniczymi, doskonałym lodowiskiem. 
Przy stadionie czynne jest kino, biblio­
teka, czytelnia i sala odczytowa.

Wyrażamy głęboką wdzięczność 
mieszkańcom Moskwy za ich serdecz­
ność i gościnność. Obiektywność wi­
dza radzieckiego jest godna najwyż­
szych pochwał. Grając na moskiew­
skich stadionach, czuliśmy, że znaj­
dujemy się wśród przyjaciół, wśród 
towarzyszy.

1951.
Jest 

potęgi 
budżet 
kultury 
ckiego.

Z

to budżet pokoju, umocnienia 
wielkiego kraju socjalistycznego, 

dalszego wzrostu dobrobytu i 
mas pracujących Zw. Radzie-

wielkim wzruszeniem czytaliśmy
historyczny dokument •— ustawę o 

’ óbróniiepbkoju,'posiadający ogrbmne
znaczenie ala ofiarnej walki o j>oko|> 
którą obecnie prowadzą wszystkie mi­
łujące wolność narody. Naród polski 
wraz z całym obozem pokoju powita 
niewątpliwie ustawę o obronie pokoju 
z uczuciem głębokiego zadowolenia.

Opowiadając o swoich wrażeniach z 
pobytu w stolicy ZSRR Skrzypek m. in. 
oświadczył:

— Po raz pierwszy w życiu jestem w 
Moskwie. Jest to wspaniałe miasto. Bu­
dzi podziw ogromna ilość instytucji kul­
turalnych, teatrów, bibliotek, muzeów, 
sal kdńcertowych, stadionów. Niezatar­
te wrażenie pozostawia metro moskiew­
skie z jego pięknymi pałacami podziem­
nymi. Zwróciłem specjalną uwagę na 
następujący szczegół: liczne płasko­
rzeźby, które z wielkim zainteresowa­
niem oglądaliśmy na stacjach metra, od­
twarzają życie sportowe ZSRR. Świadczy 
to o miłości i popularności, jaką cieszą 
się sportowcy w Zw. Radzieckim.

CSORICH:
Członek delegacji polskich sportow­

ców Csorich dzieląc się wrażeniami Z 
pobytu w Moskwie oświadczył:

— Brałem udział w blisko 40 mię­
dzynarodowych meczach hokejowych. 
Uczestniczyłem w spotkaniach z najsil­
niejszymi drużynami hokejowymi świa­
ta. W grze drużyn moskiewskich za­
chwyca wysoki poziom kultury sporto­
wej —' zespołowość, poczucie wzajem­
nego zrozumienia graczy, dyscyplina I 

.ścisłe, przestrzeganie,zasad gry.
Ostatnie. nasze spotkania z radziec­

kimi sportowcami rozgrywaliśmy w roku 
1949. Od tego czasu hokeiści radziec­
cy poczynili olbrzymie postępy. Zwięk­
szono szybkość jazdy na lodzie, rozsze­
rzono zakres taktycznych środków gry.

Spotkania z radzieckimi sportowcami 
posiadają wielkie znaczenie dla polskich 
hokeistów. Wiele nauczyliśmy się w Mo­
skwie. Zdobyte doświadczenia postara­
my się przekazać polskim sportowcom 
— stwierdza S. Csorich.

„Kraśnik
największu imprezą
Paryża

£

Gryszczykówna (Budowlani Bytom) fin 
w której zdobyła tytuł mistrzowski, 
na 100 m et. grzbietowym ora* na 

tym ostatnim dystansie rekord Polski

iszuje stylem dowolnym w setce. 
Oprócz tego zajęła piarwsze miejsce 

200 m st. grzb., ustanawiając na
Fota E. Franckowiak — API

i■ o zawodach
Przewodniczący sekcji pływackiej 

GKKF — ob. GRUDA stwierdził po 
' mistrzostwach:

— Wysoki poziom mistrzostw byłby 
bez wątpienia jeszcze lepszy, gdyby 
startowali pływacy Wrocławia, niesłu­
sznie niedopuszczeni do dalszych star­
tów i gdyby nie absencja niedyspono­
wanej Dzikówny.

Poziom ten jest zasługą’ systematy­
cznej pracy trenerów, działaczy i za­
wodników wszystkich okręgów i wy­
rósł on ze współzawodnictwa na bazie 
Pucharu Miast.

Innowacja, wprowadzająca ograniczę 
nie startu zawodników do jednej kon­
kurencji dziennie, była słuszna, mimo 
to sądzę, że w przyszłości zawody na­
leży rozlały i. na cztery dni. O ile po-

złom pływania niesłychanie wzrósł, o
tyle skoki były na bardzo niskim po­
ziomie.

Płan na nadchodzący sezon? Utopić 
pozostałe dwa rekordy Polski (Bochen 
skiego 100 m dow. — 1:00,4 i Dawido- 
wiczówny 100 m dow. — 1:15,4. Przyp. 
red.).

T-e>iter WIELINSKI:
— No cóż, idziemy śmiało naprzód. 

Jeszcze trochę takiej pracy, a wkrótce 
będziemy mieli coś do powiedzenia 
poza granicami kraju.

Trener KRÓLIK:
— Widzę, że inne okręgi w kraju 

również rozpoczęły pracę, jak i my na 
Śląsku. Największą niespodziankę spra 
wił' Wrocław i... Warszawa. stp.

cha (W) 8:06. 13. Heneteau Fr) 8:08. 
14. Mecab (Fr) 8:15. 15. Lelan (Fr) 
8:23. 16. Le Noay (Fr) 8:29. 17. No- 
blain (Fr) 8:30. 18. Janosy (W) 8:33. 
19. Vimard (Fr) 8:36. 20. Lecomte 
(Fr) 8:37.

W konkurencji drużynowej zwy-
ciężył ZSRR przed Węgrami i Frań
cją.

W 
wało 
ty) z 
nika

Cross de 1‘Humanite 
51 Polaków (w tym 4

starto* 
kobie-

emigracji. W kategorii rocz- 
1934 — 35 dla nielicencjono-

wanycli piękny sukces odniósł poi 
ski ślusarz z miejscowości Merle- 
bach (departament Mozelle) Jan 
Daszkiewicz, zajmując pierwsze 
miejsce na 3.300 m w konkurencji 
ponad 400 zawodników.
Daszkiewicz uzyskał czas 10:07. 

W tym samym biegu górnicy polscy 
zajęli następujące miejsca: 12. Ko- 
nieczyński (m. Ecoudin), 22. Rataj­
czak (m. Herin), 28. Szpigiel.

W biegu na 5.200 m z udziałem 
ponad 600 zawodników (rocznik 
1932 — 33, nielicencjonowani) Polak 
Wł. Dominiczak (dep. Pas de Ca­
lais) zajął trzecie miejsce w czasie 
18:26. Czesław Jankowski był 
czwarty w czasie 18:28, Ostrowski— 
siódmy w 18:42, Czarnecki — 22.

W konkurencji kobiet na 1.000 m 
z udziałem około 100 zawodniczek 
Jóźwiak - Lefebre zajęła «trzecie 
miejsce w czasie 4:34.

Po zawodach odbyło się w Vln- 
oennes przyjęcie dla wszystkich 
zawodników zagranicznych. Pio- 
senki rosyjskie w wykonaniu za­
wodników i zawodniczek radziec­
kich wywołały wśród licznych go­
ści wielki entuzjazm.

B. W.
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Zbyt mało myśli - za dużo siły
w czasie meczu Gwardia W-wa—Stal Pozn. 16:4
GWARDIA Warszawa — STAL 

Poznań 16:4. I liga. Frącko­
wiak (G) wygrał 2:1 z Wojnowskim, 
Szadkowski (G) zdobył punkty w. o.. 
Tyczyński wypunktował Pelankiewicza 
(5), Wesołowski (G) wygrał z Turow­
skim, Komuda (G) wygrał z Łukow­
skim, Jaworski IG) uleci Kaźmiercza- 
kowi, Wilczek (G) zwyciężył Lecha, 
Kolczyński (G) wygrał z Wojtkowia­
kiem, Archądzki (G) zwyciężył Wie­
czorka, Famulicki (G) został pokona­
ny przez Borowicza (1:2).

Prowadził wclki Łaukedrey (Szcz.), 
punktowali Motura (Śl.), Denys (Ł), 
Łukaszewski (Śl.).

Wojtkowiaka. Poznańczyk ograniczył I ciwnika. Wieczorek to bokser, któremu 
się jedynie do defensywy, nie odważa- kiedyś udoło się pokonać Drapałę. Nie
jąc się na kontrataki. Kolczyński wy­
grał to spotkanie z różnicą 8 — 9 pkt., 
tok jak to zresztą oceniło dwóch sę­
dziów. Dziwić się należy, że jeden z 
punktowych uważał, że przewaga „Kol 
ki" wyrażała się tylko różnicą trzech 
punktów.

kiedyś udoło się pokonać Drapałę. Nie

ARCHADZKI BEZ KONDYCJI
Archądzki stanął do walki z Wie­

czorkiem słabo przygotowany kondycyj­
nie. Zakończył on mecz bardzo wyczer­
pany, a co gorsze walczył nieczysto 
przytrzymując przy każdej okazji prze-

sądzimy jednak, aby mógł powtórzyć 
ten sukces, oczywiście jeżeli nie poczy­
ni postępów.

Może jednak najbardziej zawiódł Fa- 
mulicki, który widocznie uważa, że wy­
starczy zrobić srogą minę, aby pokonać 
przeciwnika. Famullcki walczyłjjbez żad 
nej myśli, nie umiał rozłożyć sił, czego 
dowodem jest, że mając słabego Boro­
wicza w 2 r. na deskach i dwa razy na 
początku 3, na finiszu tak spuchł, że 
ledwie mógł się utrzymać na nogach i 
przegrał walkę.

K. Gryżewski

fiazariiili remisuje z ARlkiemęzem
w meczu Stul Chorzów - Gwardia Gdańsk 11:9

KATOWICE, 18.3 (Tel. wŁ). Stal 
Chorzów — Gwardią Gdańsk 11:9. 
I liga. Klinkosz ($) przegrał z Won- 
ssm. Stefaniak (G) pokonał Majch- 
rzyka, Kaczmarek przegrał na sku­
tek dyskwalifikacji w 1 r. z Szendzie- 
lorzem, Antkiewicz zremisował z Ba- 
zarnjkiem, Pek II na skutek kontuzji 
poddał się Kempie, Jastrzębski prze­
grał przez k. o. w 1 r. z Kutzem, 
Krawczyk wygrał na skutek poddania 
się Zogrcdzkiego w 1 r. Iwański wy­
grał z Ponantą, Wojnarowski uległ 
Nawarze, Flisikawski zwycięża Ku­
bicę.

Groźna Gwardia gdańska uległo ślą­
skiej Stali! Naprawdę jest to duża nie­
spodzianką. Gdańszczanie trafili na do­
bry dzień pięściarzy Stali, którzy tym 
razem walczyli nadspodziewanie dobrze. 
Przekonali się o tym przede wszystkim 
Antkiewicz i Iwański. „Bombardier" do 
piero w 3 r. zyskał minimalną przewagę 
punktową.

Debiut Wonsa w ligowej drużynie 
wypadł zadowalająco. Jest on niezłym 
technikiem, brak mu tylko kondycji i 
rutyny.

Najlepiej zaprezentowali się Bazar- 
nik, Antkiewicz i Stefaniak. Temu ostat

Mecz stał na słabym poziomie. Za­
wiodła przede wszystkim drużyna Stali, 
która była osłabiona brakiem Manel- 
skiego. Szczerze mówiąc, f>o bokserach 
poznańskich spodziewaliśmy sie większe­
go wyszkolenia. Wielu z nich zatracało 
się w defensywie. Tak np. Lech, gdy 
Wilczek nacierał na niego energicznie 
łracił głowę i nie wiedział co czynić. A 
rtawet zderzyło się, że w pewnym mo­
mencie odwrócił się i zaczął uciekać. 
Najlepiej podobał nam się Kaźmierczak, 
który od czasu, kiedy to w Szczecinie 
zdobył mistrzostwo juniorów, poczynił 
niewątpliwie znaczne postępy. Przede 
wszystkim nauczył się kentrować i jego 
riposty były szybkie i celne.

O drużynie warszawskiej trudno coś 
nowego powiedzieć, jeśli się ciągle oglą 
da na ringu od wielu lat tych samych 
bokserów. Niektórzy z nich byli w do­
brej kondycji, inni znów wyraźnie cofa­
ją się, jak np. Archądzki, który zade­
monstrował bardzo słaba formę.

CWKS Kolejarz Gdańsk 13]:7

Chychła wygrywa z Debiszem 
Soczewiński zwyciężył Krążę

„STO LAT”
W czasie meczu Kolczyński obchodził 

jubileusz 300 walki i został serdecznie 
przyjęty przez widownię. Orkiestra ode­
grała nawet „Sto lat niech żyje nam".

W muszej Frąckowiak odniósł, zda­
niem naszym, niezbyt zasłużone zwycię 
stwo nad Wojnowskim. Wojnowski to 
typ atakującego boksera, który jednak 
zbytnio zapala się I mało myśli. Zapew­
ne dlatego jego ciosy były moło celne 
I dość szablonowe. Obaj bokserzy wal­
czyli „tylko na siłę", stosując dość pry­
mitywne „chwyty techniczne". Walka 
ta nie mogła się podobać. ;

Tyczyński niewątpliwie posiada dobrą 
kondycję. Już na początku walki zasy­
pał on Pelankiewicza gradem ciosów. 
Ciosy te jednak były zbyt sygnalizowa­
ne. Tyczyński boksował dość jednostron 
nie, polując na k. o.

GDAŃSK, 18.3. (tel. wŁ). Kole­
jarz (Gd) — CKWS 7:13. I liga. 
Dziubak (K) przegrał w 2 r. przez 
t. k. o. z Kargierem, Klajn (K) po­
konał Kubowicza, Soczewiński (K) 
zwyciężył Kruię, Kudłacik (K) prze 
grał ze Stresikiem, Piotrowski (K) 
zremisował z Nitzlerem, Chycbia 
(K) pokonał Debisza. Blok poddał 
się w 2 r. Musiałowi (CWKS), Raj­
ski (K) przegrał z Palińskim, Bork 
(K) uległ Grzelakowi, Węgrzy­
niak (K) przegrał w Ir. przez 
k. o. z Gościańskim.

Prowadził walki Masłowski 
(Pozn.), punktowali: Sikorski (Ł), 
Bielewicz (P) i Kubik (Szcz.).

Z zadowoleniem opuszczała 3-ty- 
sięczna rzesza publiczności zawody 
CWKS — Kole.arz. Powodów ku 
temu mieli widzowie parę. Mecz 
obfitował bowiem w kilka atrak­
cyjnych pojedynków, ponadto druży­
na gospodarzy stawiła niespodziewa 
nie bardzo zacięty opór, bardziej 
skonsolidowanej i wyrównanej dzie 
siatce wojskowych.

Ocenę zawodów należy również 
ujmować pod kątem zbliżającego 
się spotkania ze Szwedami, bowiem 
w ringu stanęli członkowie kadry 
narodowej, z których wielu repre­
zentować będzie nasze barwy w me 
czu zs Skandynawami. W perspek-

Soczewiński, wydawało się, że bok­
ser wojskowj’ zmiecie z ringu prze­
ciwnika. Lecz w miarę rozwijania 
się pojedynku Soczewiński umiał 
lepiej taktycznie rozwiązać walkę, 
a na finiszu już niepodzielnie pano­
wał. Miłą niespodziankę sprawił w 
drużynie miejscowej Klajn, który 
dobrze umiał rozwiązać walkę, wy­
grywając z Kubowiczem.

OCENA ZAWODNIKÓW
Na tym kończy się dodatnia oce-

na zespołu gospodarzy. Dziubak w 
muszej nie ma jeszcze odpowiedniej 
rutyny, a poza tym nie wytrzymuje 
tempa, Węgrzyniak w ciężkiej będą 
cy niewątpliwie talentem, musi po- 
boksować ze słabszymi przeciwnika­
mi, ażeby móc sprostać klasie i ru­
tynie takiego Gościańskiego. Za- 
wiódł Kudłacik, po którym spodzie­
waliśmy się dużo więcej. Szczegól­
nie na finiszu nie umiał utrzymać 
ciągłości ataków, dając się wyprze­
dzać przez Strenka i kondycyjnie 
nie wytrzymując narzuconego przez 
siebie tempa. Ambitny Rajski i Blok 
na swym normalnym poziomie.

wygraną Kudłacikowi. Naszym zda- I 
niem, wynik remisowy byłby tu słu­
szny.

Walka ,w lekko - półśredniej była 
dużo słabsza. Szybszy Nitzler ma 
przewagę w 2 r., a Piotrowski fini­
szuje ładnie zadając przeciwnikowi 
kilka silnych i doktliwych ciosów. 
Walka była nierozstrzygnięta, przy 
tym jeden z sędziów daj zwycięstwo 
Piotrowskiemu.

sywniejszy byl Debiaz. Sędziowie 
ocenili tę walkę: Kubik 60:56, Bie­
lewicz 59:57, Sikorski 60:57.
Na tej walce kończy się dobry 

boks. Musiał miał lekką przeprawę 
z Blokiem.

WESOŁOWSKI ZAPOMNIAŁ 
O PROSTYCH

Wesołowski wygrał z dość surowym 
Turowskim walczącym chaotycznie. Je­
śli chodzi o taktykę, to Wesołowskie­
mu należałaby się dwója. Nie umiał on 
zupełnie wykorzystać długości swoich 
rąk, nie ntakował prostymi i dopusz­
cza? przeciwnika niepotrzebnie na pół- 
dystans.

Kcmuda bez większego trudu wygrał 
X Łukowsk'm, cd którego było dużo 
szybszy i lepszy technicznie. 3 r. toczy­
ła się przy dużej przewadze warszawia­
nina.

Jaworski przegrał z Każmierczokiem 
przede wszystkim dlatego, że walczył 
zoyt nerwowo, a poznańczyk byt dużo 
więcej opanowany i dość celnie kontro- 
wał. Wytrzymał również lepiej kondy­
cyjnie to spotkanie.

Kolczyński bardzo wysoko pokonał

tywie meczów
dzi i Poznaniu

we Wrocławiu, Lo-
należy

że kilku zawodników
zauważyć, 
wykazało

zadowalającą formę, ale u paru no­
tujemy braki.

DWAJ NAJLEPSI TECHNICY
Największe zainteresowanie wzbu 

dził pojedynek Chychły z De- 
biszem. Gdańszczanin jwygrał 
wprawdzie tę walkę, ale nie był 
w swej najlepszej formie. Po bły­
skotliwych dwóch rundach, na fi­
niszu wykazał on duże zmęcze­
nie. Niemniej jednak górował on 
nad przeciwnikiem dzięki szyb­
szym refleksom i trzeba przyznać 
że inicjatywa przez, cały czas wal 
ki znajdowała się w jego rękach. 
Ci dwaj pięściarze technicznie wy 
padli bąrdzo dobrze i śmiało mo­
żna powiedzieć, że był to pojedy­
nek naszych najlepszych techni­
ków.
Na początku spotkania Kruża —

DĘBISZ ZAIMPONOWAŁ
Spośród pięściarzy CWKS najwyź 

sza nota należy się Debiszowi, który 
walczył z niesłychanym zębem, wy­
kazując znaczną poprawę od czasu 
pojedynku z Chychła w finale mi­
strzostw Polski w Gdańsku. Do dal­
szych dodatnich pozycji w drużynie 
CWKS zaliczyć należy Gościańskie­
go. Musiała i Kargiera. którzy mieli 
jednakże słabszych przeciwników. 
Zawiódł, naszym zdaniem. Grzelak, 
który mając przeciwko sobie pry- 
mitywnego przeciwnika, nie umiał 
rozwiązać walki, dając sobie narzu­
cić ..dziki" styl rywala. Partnerzy w 
lekkopółśredniej walczyli z odwrot­
nej pozycji.

Pierwsze starc’e walki much ma 
charakter wyrównany. Nieoczekiwa­
nie młody Dziubak stawia silny o- 
pór swemu przeciwnikowi. Lecz już 
cd początku 2 r. ciosy Kargiera osła

NAJWIĘKSZE EMOCJE
Przy niesłychanym zainteresowa 

niu rozpoczyna się pojedynek 
Chychla — Dębisz. Gdańszczanin 
atakuje, jego błyskawiczne lewe 
sierpy dochodzą celu. Dębisz jest 
w defensywie i czeka na kontry. 
Parę silnych prawych boksera 
CWKS pruje jednak powietrze na 
skutek błyskawicznych uników ry 
wala. Walka jest niesłychanie ema 
cjonująca. Pierwsze starcie kończy 
się 2 pkt. przewagi gdańszczanina. 
W 2 r. tempo nie słabnie, lecz Dę­
bisz staje się coraz bardziej rów­
norzędny. Obaj pięściarze de­
monstrują bogaty repertuar cio­
sów. Napięcie na widowni kolcsal 
ne. I to starcie kończy się 1 pkt, 
dla Chychły.

W ostatniej rundzie Dębisz rzu­
ca się do ataku* Pojedynek traci 
trochę na wartości, gdyż teraz 
przeciwnicy często wpadają w 
klincze. Obaj otrzymują napom-.

Baliński początkowo nie może dać 
sobie rady z anemicznymi lewymi 
Rajskiego. Dopiero w połowie 2 r. 
po silnej prawej Rajski idzie do „4“ 
na deski i bokser warszawski uzy­
skuje przewagę. Walka jest chaotycz 
na, a Paljński wypadł tym razem 
słabiej, niż zwykle.

Nieoczekiwanie na początku walki 
Grzelak — Bork, pięściarz CWKS 
otrzymuje silny zamachowy, po któ­
rym przez całą pierwszą rtmdę jest 
oszołomiony. Wprawdzie w następ­
nych starciach o klasę technicznie 
lepszy Grzelak osiąga przewagę, to 
jednak nie umie dać sobie rady z 
chaotycznym przeciwnikiem. Wygry 
wa zasłużenie, ale niewysoko Grze­
lak.

nienia Dębisz za trzymanie,
Chychła za bicie głową. Nieco agre

GOŚCIAŃSKI NOKAUTUJE

Walka w ciężkiej trwała krótko. 
Młody Węgrzyniak dosięgnął dwu­
krotnie prawymi prostymi Gościań- 
skiego, po których bokser CWKS 
mocno trząsł głową. Lecz wystar­
czyło parę ciosów w korpus i jeden 
silny żołądkowy, ażeby mało ruty­
nowany gdańszczanin poszedł na 
deski. Wprawdzie przy „9“ wstał, 
ale nie przyjął pozycji i został wyli­
czony’. (A. Skotnicki).

Włókniarz ŁrBudowl. Mysi. 14:6

OWKS Stal Wrocław 15:5

biają gdańszczanina. Sędzia 
wy słusznie przerywa walkę.

Boks na dobrym poziomie 
zentowali Klajn i Kubowicz, 
nabiera zażartego charakteru 
2 r., w której zawodnicy idą i

ringo-

zapre- 
Walka 

l już w 
na wy-

mianę ciosów. Na finiszu gdańszcza­
nin atakuje częściej i sędziowie gło 
sami 2:1 przyznają mu zwycięstwo.

Faska remisuje
LUBLIN, 18.3 (Tel. wł.). II liga. 

OWKS — Stal Wrocław 15:5. Jacko­
wiak I (S) poddał się w 2 r. Kukiero- 
wi. Faska (S) zremisował z Kołodyn- 
skim, Jackowiak II został znokauto­
wany w 2 r. przez Kowalewskiego 
(OWKS), Kucharski (S) przegrał z 
Matlochem, Sawicki (S) wypunktował 
Borowskiego, Sztolc (S) oddał pkt. 
w. o. Sobce z powodu nadwagi. Kar­
piński (S) przegrał przez t. k. o. w 2 

z Czaplińskim. Matula (S) został 
zdyskwalifikowany w 2 r. w walce, z 
Piórkowskim, Krupiński (5). wygrał z 
Frankiem, Kosturkiewicz (S) przegrał 
ze Stecem.

Prowadził weiki Kubiak (Ł), p-jnk-
tcwali 
(Gd.),

Ciesielski (Bydg.), Kopacz
Kasprzyk (W-wą). Widzów 2

Mecz stał na miernym poziomie.

z Kołodyńskim 
czyli zawodnicy w koguciej Kołodyński 
i Faska. W 1 r. obaj bokserzy unikali 
walki. W 2 r. pięściarz OWKS rozgrzał 
się na dobre i rozpoczął atakować Fa- 
skę. Obaj zawodnicy walczyli szybko, 
ale ciosy nie zowsze były celne. Dopiero 
pod koniec 2 r. Faska inkasuje kilka 
sierpowych i zamachowych. Początek 
3 r. ngleżał Kołodyńskiego, ale koń­
cówkę lepsza rpiał Fgską. Qbaj zgwod- 
nicy skończyli walkę b. wyczerjxini.

Dość dobra walka odbyła się w lek­
kiej między Kucharskim i Matlochem. 
Pięściarz wrocławski walczył ambitnie 
i ani na moment nie rezygnował ze 
zwycięstwa.

Kukier coraz bardziej liczy na siłę fi­
zyczną i skuteczność ciosów, zapomina­
jąc o technice i taktyce. Frankowi kon 
dycji starcza jedynie na dwie rundy, a

JAK PRZEGRAŁ KRUŻA
W fantastycznym tempie rozpo­

czyna się pojedynek piórkowców. 
Kruża od razu przechodzi do ata­
ku, przypiera przeciwnika do lin, 
zadając kilka groźnych serii. Run­
da ula boksera CWKS. W 2 r. walka 
w dalszym ciągu jest bardzo emo­
cjonująca, ale coraz mniej ciosów 
Kruży dochodzi celu, a precyzyjne 
lewe Soczęwińskięgo dosięgają pa 
rokretpie szczęki przeciwnika. Po 
dwgch rungąęh Walka wyrówna­
na. W 3 r. Kruża nie ma już „ga­
zu", a bokser Kolejarza przy nie­
słychanym dopingu widowni ład­
nie finiszuje. Szybkie sierpy So- 
czcwińskiego znajdują teraz dro­
gę do celu. I znów głosami 2:1 wy 
grywa Soczewiński.

Brzeziński wygrał
ŁÓDŹ, 18.3. (tel. wł.). Włókniarz 

(Ł) — Budowlani Mysłowice 14:6. 
H liga. Anielak (W) wygrał z Mu­
rawskim, Różycki (L) wypunkto­
wał Zadcrę, Szaliński (IV) zwycię­
żył Jakubowskiego. Ścigała wy­
grał z Hufem (B), Marcinkowski 
(W) przegrał z Brzezińskim. Sta- 
nikowski (IV) pokonał Kocha. No­
gajski przegrał z Maciejewskim 
(B). Mąrk-cwicz poddał się po 
pierwszym starciu Krausowi (B). 
Lipiński zdobył dla Włókniarza 
punkty w. o. Jaskóła (W) wygrał 
z Krzemińskim, Lipiński zdobył 
punkty w. o.

Prowadził walki Lisowski 
(W-wa), punktowali Wróż (Pozn.), 
Kurzyński (W-wa) i Glukis (Gd.). 
Pięściarze łódzcy nie zachwycili. 

Anielak walczył chaotycznie i skoń­
czył walkę z rozciętym lukiem 
brwiowym.

Nowy nabytek Włókniarza — Sci 
gała jest bez kondycji, nadto walki 
z prymitywnym Hufem nie potrafił 
rozwiązać taktycznie. Brzeziński sto

z Marcinkowskim
czył z Marcinkowskim najładniejszy 
pojedynek dnia.

Pięściarz Śląska był szybszy i nie 
dał się złapać na silne kontry Mar­
cinkowskiego — Brzeziński był naj 
lepszym pięściarzem meczu. Obok 
niego z drużyny pokonanych na­
leży wyróżnić Maciejewskiego, któ­
ry wygrał z Nogajskim, mając go w 
2 r. do „5“ na deskach.

Jaskóła miał bardzo słabego prze­
ciwnika, ale nie potrafił go znokau­
tować. Zamiast zadawać ciosy, Ja­
skóła szedł do zwarć.

niemu należy się pochwała za dobre 
taktyczne rozwiązanie walki. Krawczyk 
i Kusz odnieśli błyskawiczne zwycię­
stwa w pierwszych sekundach walki. Za 
wiedli Nowcra, Iwański, a także Flisi- 
kowski, po którym spodziewano się wię­
cej, niż pokazał w walce z wolnym i po­
zbawionym refleksu Kubicą.

W, muszej walczył Klinkosz, a w dru­
żynie gospodarzy wystąpił bliżej niezna­
ny Wons. Walka była chaotyczna, lecz 
w miarę upływu czasu pięściarze roz­
grzewają się i demonstrują dobry boks. 
Przeważa pięściarz Stali, który zbiera 
punkty, dzięki ciosom w korpus. W 
ostatniej rundzie gdańszczanin trafia w 
żołądek i Wons pada do „7". Spiker 
ogłasza wynik 2:1 (trzeci, sędzia głoso­
wał za remisem).

Walka kogutów była ciekawa. Na po 
czątku uwidoczniła się przewaga tech­
niczna Majchrzyka, ale pięściarz śląski, 
nie wytrzymuje kondycyjnie. Wykorzy­
stuję to gwardzista i przeprowadza sze­
reg błyskawicznych akcji,' trafiając na- 
przemian w szczękę i korpus. W ostat­
nim starciu przewaga gościa wzrosła 
widocznie. Stan meczu 2:2.

Gdański piórkowiec Kaczmarek 
(zastąpił Mikołajczewskiego), nie za 
demonstrował umiejętności technicz 
nych. Przyjął pozycję wyczekującą! 
polował na k. o. Szendzielorz nato­
miast walczył b. rozsądnie i do chwi 
li dyskwalifikacji przeciwnika za 
rozcięcie głową brwi, prowadził na 
punkty. jT'
ANTKIEWICZ — BAZARNIK

Oczekiwany z dużym zaintereso 
waniem pojedynek Antkiewicza z 
Bazamikiem był pekazem dobre­
go boksu. Sędziowie orzekli remis, 
zdaniem naszym, niesłusznie. Ba­
zarnik wygrał walkę, różnicą 1 
pkt., mając wyraźną przewagę w 
1 r. i nieznaczną w 3 r. Druga za­
kończyła się pomyślnie dla Ant- 
kiewieza. Bazarnik walczył b. 
rozsądnie, nie szedł na wymianę 
ciosów, do której prowokował 
gdańszczanin. Poza tym doskena 
le stosował uniki i często potężne 
sierpy Ant kie w: cza przeszywały 
powietrze.
Pek n w 2 r. doznał kontuzji i 

poddał się. Do tej chwili walka hy- 
ła bezbarwna. Kusz w 30 sŚ. no­
kautuje Jastrzębskiego, a Zagrodz- 
kiego po kilku .bombach" Krawczy­
ka poddaje sekundant po minucie 
walki.
IWAŃSKI MLAV* TRUDNOŚCI ” 

Z PONANTĄ

Nieoczekiwany przebieg miała 
walka między Iwańskim a Ponantą. 
Gdańszczanin przypuścił ostre ata­
ki, ale Ślązak umiejętnie go stopo­
wał lewymi i pierwsze dwie rundy 
rozstrzygnął na swą korzyść. Dopie 
ro w ostatnim starciu Iwański zna­
lazł lukę i trafiał ’b. skutecznie. Od 
tej chwili Ponanta zagubił się, uni­
ka walki, za co otrzymuje dwa na­
pomnienia, które przesądziły wynik 
tego pojedynku.

Nowara w swoisty sposób rozegrał 
walkę z Wojnarowskim, gdańszczanin 
atakował, a ślązak stosował uniki, po
których precyzyjnie 
zwycięstwa, Nawara 
gdyż walczył poniżej

ripostcwcł. Mimo 
nie zaimponował, 
swych możliwości.

Najbrzydszą walką dnia był pojedy­
nek w ciężkiej między Pasikowskim a Ku 
bicą. Spotkanie to było nieustanną szar­
paniną i więcej przypominało zapasy, 
niż boks.

Prowadził walki Gronowski (W-wa), 
punktowali Landau (Wr.), Urbaniak

(Z. S.). I (Pozn.) i Gobański (Ł). J. Badner

Gwardia Wr. wygrywa z trudem
Kolejarze Bydg. pokonani 8:12

WROCŁAW, 18.3 (Tel, wł.k Gwar 
dia Wrocław — Kolejarz Bydgoszcz 
12:8. II liga. Wyniki: Łakomy (G)

ciu Gnało. W 2 r. gwardzista wykorzy-

przegrał Niedźwieekim, Kasper-

2.
3.

Tabelki 
ligi bokserskiej

Gwardia W-wo (1)

gdyż goście byli drużyną za słabą dla 
pięściarzy OWKS. Ale z drugiej strony 
15:5 krzywdzi zespół Stali, gdyż na­
szym zdaniem, Kosturkiewicz nie zas u- 
żył na porażkę w walce zę Stecem 
Wrocławianin walczył dobrze taktycz­
nie i remis byłby tu werdyktem naj- 
słeszniei-zym.

Bcdj-ie najlepsza walk« dnie sto-

Stec walczył na „hurra", 
przewodniej. Nadto ciosy 
małe wrażenie. Jedynie 
Mafiach zaprezentowali

bez myśli 
jego rcbią 

Kołodyński i 
się dobrze.

W wadze lekkiej 
byli również zgodni 
dyktu. Początkowo 
bardziej agresywny,

sędziowie nie 
odnośnie wer- 
Kudłacik był 

a jego ciosy wy

5.
6.

CWKS W-wa 
Gwardia Gd. 
Stal Ch. (5) 
Sta! Poznań 
Kolejarz Gd.

(4)
(2)

(3)
(6)

2
4

4
5

8:0
4:0

4:6
3:5

53:25 
27:13 
49:31 
43:55 
28:52
38:62

czok pokonał Czajkowskiego (K), Kar 
gol przegrał z Nowakiem (K), Ka- 
flowski (G) wygrał z Łączkowskim w 
1 r. przez ł. k. o., Włodek (G) poko­
nał Ratajczaka, Kula (G) przegrał z 
Baranowskim, Domański (G) został 
znokautowany w 2 r. przez Buczkow­
skiego, ■ Kratek (G) wygrał z Dem­
bowskim, Urbanowicz znokautował w

stał okazję, 
w żołądek.

Kolejarze 
ciwnikiem,

zadając nokautujący cios

byli równorzędnym prze- 
> wynik spotkania był do

Szczególnie *en ostatni zademonstrował 
doskonałe uniki i zwody. Natomiast Ko 
wolewski, Piórkowski i Czaplicki robią 
ciągłe postępy.

Z drużyny Stoli najlepsi byli: Kru­
piński, Faska, Sawicki i Kosturkiewicz.

raźnie odczuwał Strenk. Po dwóch 
nieznacznie wygranych starciach, na 
finiszu lepszy jest bokser CWKS, 
który umie parę razy skutecznie 
skcntrować, atakującego teraz chao­
tycznie i bez należytej gardy' prze­
ciwnika. Podczas gdy sędziowie B:e 
lewicz i Kubik przyznali zwycię­
stwo Strenkowi, sędzia Sikorski dal

II ligi bokserskiej
2.
3.

5.
6.

OWKS Lublin (1) 4
Gwardia Kr. (2) 5
Włókniarz Łódź (3) 4
Stal Grudziądz 
Kolejarz Bydg. 
Stal Wr. (6)

7. Budowlani M.
8. Kolejarz Pozn.

(5) 
(4)

(7)
(8)

2 
4
5 
5
5

8:0
8:2 
6:2

2:8 
2:8 
0:10

55:25 
63:37 
43;37 
24:16
36:42 
43:57 
41:57 
33:67

2 r, Gnata (K), a Klimeeki (G) 
grał bez walki, gdyż lekarz nie 
puścił Chyły.

Wclki prowadził Twardowdd

do-

(Ł),
punktowali Siott (W-wa), Markowski 
i Ćwikliński (Ś|.). Widzów 5 tys.
Po 8 walkach wynik brzmiał 8:8, a 

na ring weszli Gnat i Urbanowicz. Fa­
worytem był Gnat. A ponieważ spodzie­
wano się zwycięstwa Klimeckiego, są­
dzono, że mecz zakończy się remisem. 
Stało się jednak inaczej. Urbanowicz do 
sl-.onale rozwiązał taktycznie walkę, 
punktując ostrożnie w pierwszym stor-

ostatniej chwili zagadką. Niedźwiecki, 
Nowak i Buczkowski walczyli z odwrot­
nej pozycji i zaskoczyli tym Łakomego, 
Kargolo i Domańskiego.

Najładniejszą walkę dnia stoczyli 
Kasperczak i Czajkowski. Kolejarz po­
czątkowo atakował i jego lewe proste 
trafiały do celu. Sądzono, że mistrz 
Europy będzie miął trudną przeprawę, 
jednak w 2 r, obraz walki zupełnie się 
zmienił. Kasperczak znacznie zwiększył 
tempą, atakował z doskoków, nieustan-
nie dublując ciosy. Jedna takich
„bomb" zahaczyła o szczękę Czajkow­
skiego, który odpoczynał na deskach da 
„8 . 3 r. była już tylko formalnością. 
Wrocławianin znajdujący się w b. do­
brej kcnaycji fizycznej gonił po prostu 
Czajkowskiego po ringu i atakując bły­
skawicznie seriami z obu rąk i w tej 

rundzie posłał przeciwnika do „6'' no 
matę. (P)
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AZS W-wa obronił Puchar PZKSS Zwycięstwo siatkarek Spójni W-wa
po dodatkowym meczu z AZS Wrocław

Trzydniowe walki czołówki 
naszych siatkarzy w finałach 

pucharu PZKSS rozegrane w uh, 
p^ąteK, sobotę i niedzielę w sto­
licy zakończyły się po interesują­
cym przebiegu zaałużpnym sukce­
sem obrońcy pucharu drużyny 
AZS Warszawa.

Akademicy warszawscy sukces 
swój osiągnęli dopiero w dodat­
kowym meczu z AZS Wrocław, 
gdyż po dwu zdecydowanych zwy 
cięstwach, mając już prawic I 
miejsce zapewnione, przegrali zu­
pełnie niespodziewanie w niedzie­
lę rano z najsłabszą drużyną tur­
nieju AZS Łódź, co przy zwycię­
stwie AZS Wrocław z CWKS dało 
tę samą ilość punktów obu dru­
żynom.

Następne miejsca zajęli siatka­
rze AZS Wrocław (mistrz Polski 
Z 1950 r.), AZS Łódź i CWKS _  
co odpowiada mniej więcej ukła­
dowi sił tych drużyn w turnieju. 
W ogólnym przekroju poziom tur 

nieju był średni, widać, że siatka­
rze zbyt mało jeszcze trenowali, za 
wodząc zwłaszcza taktycznie i kon­
dycyjnie.

Wrocławianie zawdzięczają zwycię­
stwo jedynie większej rutynie.

A£Si — CWKS ?:1 (&:15, 
15:8, 15:7, 15:11). Sędziował Misiak 
(Łódź). Zaciętą walka w każdej 
partji. Oprócz I, w której AZS je­
szcze się nie rozegrało (za słaby a- 
tak) w pozostałych partiach końców 
ka należała bezapelacyjnie do aka­
demików.

CWKS — AZS Łódź 3:2 (15:10, 
15:11, 10:15, 15:9). Sędzią Al. Stry- 
charzewski. Wojskowi po pewnie

Cywiński, Frontczak (r), Szypowski, Rut­
kowski, Michalski.

1. AZS
2, AZS
£ AZS
4. CWKS

TABELA
W-wo 
Wrocław 
Łódź

DECYDUJĄCE 
AZS W-wa —

(aczkolwiek po walce) wygranych
dwóch partiach zlekceważyli akade­
mików, którym natomiast w dwu 
następnych wrzystko się udawało. 
W decydującej partii lepsze opano­
wanie nerwowe, ambicja i uważną 
gra CWKS zadecydowały o jego
zwycięstwie.

ĄZS W-wa — AZS Wrocław
(15:9, 15:1(), 15;4). Sędzią 
ciętą walka toczyła się
połowy drugiej 
mimo zwolnienia 
cja) warszawiący 
żali pod każdym

AZS W-wa — 
(11:15, 15:5, 8:15,

pąrtii. 
tempa

Misjak. 
jedynie

3:0 
?a 
do

Następnie 
gry (kondy

wyraźnie przewa- 
względem.
- AZS Łódź 2:3 

15:12, 12:15). Sę-

Unia ulega rówrtiei AZ S W-wa

3 
3
3 
3

2:1 
2:1 
1:2 
1:2

8:4 
6:5 
6:8 
5:8

SPOTKANIE 
AZS Wrocław 3:0

(15;1O, 15:11, 15:10). Sędzia Misiak. 
Mimo wagi spotkania obie drużyny były 
dostatecznie opanowane nerwowo. AZS 
W-wa przeważało zdecydowanie w ataku 
i tylko chwilami przeżywało krytyczne 
chwile. AZS Wrocław zawiodło kondycyj 
nie, nie mogło również znaleźć sposobu 
na taktyczne zagrania przeciwnika.

Najlepiej zagrali Busz i Gródecki z 
AZS W-wa oraz Maliszewski i Lewko­
wicz z AZS Wrocław.

W. SZEREMETA

KATOWICE, 18,3 (Tel. wł.). W Bielsku od 
były się rozgrywki finałowe o puchar PZ 
KSS w siatkówce żeńskiej z udziałem Spój 
ni Warszawa, Spójąi Łódź, Kolejarza Gd. 
i AZ9 Warszawa.

Po przemówieniach delegata MRN I

przeciwniczki „wchodziły" w 
Końcowa tabelka przedstawia
pująco:
1) Spójnia Warszawa
1) Unia Łódź
3) AZS Y/arsząwą 5

5

uderzenie.
się nastę-

czek turnieju należały: Zakrzewska, Efł* 
głish, Gruszczyńska, Szczawińska, Toma- 
szewska i Wojewódzka.
■ Wyniki spÓKąli: A?S — Spójnia 1:3 (3:15, 
15:10,’ 5:15, 8:15), Unia — Kolejarz 3:0 (15:10 
15:8, 15:9), Koleją!* — l15-'-1?» 12:15
4:15, 15:8, 15:13). Unia — Spójnia 1:5 (16:141 4) Kolejarz Gdańsk 

przedstawicie.ki PZKSS, wielokrotna repre- । słabiej niż przypuszczano zaprezentował ’-----  
zentantka Polski, Gruszczyńska (AZS W-wa) I mistrz po|t|d _ Unlg Łódź w Iespo. .--------- 5.,5, 16:1^), AZ9
odczytała w Imieniu zawodniczek rezolu Zakrzewską reprezantowa- (13:15, 15:11, 15:8, 10:15, 15:9).
cję, w której uczestniczki zobowiązują się | ,a k k| nq naj|eB„ych zawodni- 
brać czynny udział w akcji umasowienia । '_______________________________ _—
ąportu wśród pracujących I uczących się 
kobiet miast i wsi w op'arciu o wzqry | o- 
sięgnięcia zawodniczek radzieckich.

Zawody jąkończyly się sukcesem siat­
karek Spójni Warszawą, które po raz dru­
gi z kolei zdobyły to cenne trofeum. 
Sukces Spójni jest w pełni zasłużony,. lecz i 
nie przyszedł warszawiankom łatwo.

10:15, 7:15, 1:15), Spójnia — Kolejarz 3:1
!.......................................- Uni, Si

Koszykarze w turnieju miast
W EŁKU NAJLEPSZA WARSZAWA I

EŁK, 18.3 (Tel. wł.). Zawody wzbudziły 
wśród miejscowej publiczności bardzo źy-

TABELKA

Pozostałe zespoły walczyły b. ambitnie, we zainteresowanie. Najlepszym bez-
i prawdę mówiąc niewiele ustępowały ' wzglęinie zespołem była drużyna Warsza- 
triumfatorkom pod względem technicz- wy, w której na pochwałę zasługują Bar? 
nym. Jedyna przewaga Spójni nad kpnku , tosiewicz, Olesiewicz, Niciński, Siwek i Za

1) Warszawa I
2) Pomorze
3) Łódź II
4) Białystok

3
3

0

183:109
172:124
148:141

98:227

nym, juwyna ^licwaya o|-twjiłi mom nuimu ( ---------------, - ,
rentkami uwidoczniła się w opanowaniu ' górski. Warszawiacy najlepszy swój mecz I 
nerwów, co pozwoliło na skuteczną kon- rozegrali z zespołem Łodzi II w trzecim!
centrację całego zespołu w chwili, gdy

Gwardia przed CWKS
po pierwszym dniu

GDAŃSK ZWYCIĘŻA W SICZŁCINIE 

SZCZECIN, 18.3 (Tel. wł,). Pąjnań II —
. 'Szczecin 55:24 (26:9), Gdańsk —

dniu zawodów zwyciężając pewnie 48:36 41;40 (1g;26) Gdańsk _ Szczecin M:18
(22:16). .... (39:14), Warszawa II — Pcznąń II 35:29

Wyniki: Warszawa I -,^^^,,/^ .(21:15). Warszawa II - Szczecin 58:36 
(42:17); Pomorze - Ł6dź JL ^..1^ ' (24:21). Gdańsk - Poznań II 45:35 (15:14).
Warszawa I — Pomorze 54:39 (24:19); Łódź 
II — Białystok 67:3? (27:19); Pomorze — 
Białystok 79:25 (42:11); Warszawa I —
Łódź 48:36 (22:16).

REZOLUCJA SIATKARZY AZS W-WA, 
AZS WROCŁAW, AZS ŁÓDŹ | CWKS 
BIORACYCH UDZIAŁ W FINAŁOWYCH 
ROZGRYWKACH O PUCHAR PZKSS

MY SPORTOWCY Akademickiego
Zrzeszenia Sportowego i Central­

nego Wojskowego Klubu Sportowego 
zebreni na finałowych rozgrywkach o 
Puchar PZKSS w siatkówce solidaryzu­
jemy się z uchwałami Światowej Rady 
Pokoju w Berlinie, włączamy się aktyw 
nie w walkę o pokój, poprzez maso­
wy sport będziemy wychowywać na­
szych młodszych kolegów w duchu u- 
miłowania naszej Ludowej Ojczyzny, 
w duchu moralności komunistycznej, 
będziemy podnosić w coraz większym 
stopniu nasz poziom ideologiczny i 
poziom zawodniczy.

Dla uczczenia święta Klasy Robot­
niczej 1 Maja zobowiązujemy się:
1. Zdobyć w bieżącym roku odznakę

SPO.
2. Zorganizować do 1 lipca br. pro-

dzią Strycharzewski. Zupełnie nie­
spodziewane, ale zasłużone zwycię­
stwo łodziąn, jednak głównie dzięki 
słabej grze warszawiaków, którzy 
jedynie w drugiej partii przypomi-
nali drużynę z pierwszych dwu 
turnieju.

AZS Wrocław CWKS
(15:11, 15:13, 5:15, 15:7). Sędzia

pagandowe zawody siatkówce
na wsi w spółdzielniach produk­
cyjnych lub PGR.

3. Otoczyć specjalną opieką jedną 
ze szkół pozostających pod opieką 
zrzeszenia.

HIECH ŻYI5 POKÓJ!------
NIECH ŻYJE PRZYJACIEL MŁODZIEŻY 
PREZYDENT BIERUT! -
NIECH ŻYJE WÓDZ OBOZU POKOJU 
WIELKI STALIN!

Pocieszającym objawem jest nato 
Jniast wiele nowych i niłodych twa­
rzy. Poza ĄZS Wrocław, Móre wy­
stąpiło znów w tym sąmym zesta­
wieniu, co w ostatnich trzech lątąch, 
pozostałe drużny można nazwać wła 
ściwie nowymi zespołami. Odnosi się 
to przede wszystkim do AZS Łódź, 
następnie do CWKS, a częściowo i 
do AZS W-wa. |

Przebieg turnieju, jak i samych 
spotkań, który wywoła zpacznę za­
interesowanie, był dość ciekawy. Z 
każdym spotkaniem drużyny grały 
coraz lepiej, (oprócz AZS W_wa w 
meczu z ĄZS Łódź), a że grały rów 
nież ambitnie, nie rezygnując z wal 
ki do ostatnich piłek, nagradzane 
były silnym dopingiem publicz­
ności.

Po pierwszym dniu, kiedy zwy­
cięstwa odnieśli siatkarze AZS Wro 
cław i ĄZS W-wa, sądzono, że mię 
dzy nimi rozegra się już w sobotę 
walka o I miejsce.

Tymczasem porażka AZS W-wa z 
AZS Łódź zmusiła warszawiaków 
do jeszcze jednego xyysilku. Potwier 
dzili oni w nim swa wyższość nad 
AZS Wrocław, wygrywając w pięk 
nym stylu ponownie 3:0 i to całko­
wicie zdecydowanie.

dpi

3:1
Mi-

siak. Akademicy, którym poprzedni 
mecz otworzył drogę do jeszcze je­
dnego spotkania z AZS W-wa o I 
miejsce, zagrali znacznie lepiej niż 
w poprzednich meczach. CWKS na­
tomiast nie wytrzymał kondycyjnie,
a przede wszystkim nerwowo 
ki spotkania.

Otwarcia turnieju dokonał 
St.KKF Giedgowd, pa czym w 
niu organizatorów przemawiał

staw-

przew. 
imie-

przew.
ZG AZS pssęł Sza-ikowski a następ­
nie kapitan ĄZS W-wa Busz odczytał 
rezolucję.

Pdśpiewanie Hymnu Młodzieżowe­
go zakończyło uroczyste otwarcie za- 
wadaw.
Składy drużyn (pierwsze sześć nazwisk 

to zasadnięze-szóstkr); w nawiasie litera 
„r" oznacza ostatnich repręzentatów 
Polski.

AZS Warszawa: Wlsciał, Lenkiewicz, 
Binkowski (r). Busz (r), Woźniczka, Gró­
decki (r), Sir rczyński, Jarosiński.

AZS Wrocław: Piechura (r), Maliszew 
ski W. (r), Maliszewski T., Stroński, 
Antczak (r), Lewkowicz.

CWKS: Piotrowski, Zabokrzecki (r), 
Policewicz (r), Strelnikow, Król, Kfzy- 
Żanpwski, Łaskarzewski, Potocki.

AZS Łódź: Olszewski, Skowroński,

Pucharu Karkonoszy
SZKLĄRSKA PORĘBA, 18. 3. (Tel. 

wł.) Tegoroczne zawody o puchar Kar­
konoszy zgromadziły na trasie rekor­
dową ilość 236 zawodników i zawod­
niczek, między którymi byli wszyscy 
czołowi narciarze polscy, z wyjąt­
kiem Staszka Marusarza. Niestety, 
podczas pierwszego dnia zawodów nie 
dopisały warunki atmosferyczne. Pa­
dał deszcz, który uczynił skocznię bar 
dzo śliską. Z tego to powodu Tajner, 
który miał szanse wygrania otwartego 
konkursu skoków, doznał kontuzji i 
wycofał się.

Pierwszą konkurencją był konkurs 
skoków do kombinacji, w którym u- 
czestniczyło 50 narciarzy. Zwyciężył 
Tajner (Bud) skoki 33 i 42 m, notą 
214,7, 2) Wąwrytko II (CWKS) 39 i 
42, nota 213,7, 3) Jan Kula (CWKS) 
36 i 39, nota 211,7, 4) Węgrzynkiewicz

(Ogniwo) 39,5 i 36,5, nota 211,5, 5) Da­
niel Krzeptowski (CWKS) 35,5 i 37,5, 
nota 207,7.
e W konkursie skoków otwartych star­
towało 105 zawodników. Najdłuższy 
skok miał Tajner 52,5 m, ale wycofał 
się z ząwądów na skutek poważąej 
kontuzji.

Zwyciężył Daniel Krzeptowski: sko­
ki 47 i 46 m, nota 207,1, 2) Jan Kula 
46 i 45,5, nota 206,7, 3) Korwacki 
(AZS Kraków) 46,5 i 46,5, nota 205, 
4) Wieczorek (LZS) 46 i 47,5, nota 
199,6, 5) Gąsienica Daniel (Gwardia) 
47 i 46, nota 195,1.

Po pierwszym dniu drużynowo pro­
wadzi Gwardia 482 pkt., 2) CWKS — 
392 pkt., 3) AZS — 329 pkt., 4) Uąią 
—273,5 pkt., 5) LZS 247 pkt., 6) 
Kolejarz, 7) Ogniwo, 8) Stąl, 9) Gór­
nik, 10) Spójnia.

Ogniwo Wrocław 
nadal prowadzi w lidze 
tenisa stołowego

KATOWICE, 18. 3. JTel. wł.) Ogni­
wo Wrocław—Stal Siemianowice 6:4. 
Punkty dla Ogniwa zdobyli: Arbach— 
3, Rosłan — 2, Ciupryk — li dla Sta­
li: Kawczyk — 2, Pięchaczek i Kaw- 
czyk — Robot w grze podwójnej.

KRAKÓW, 18. 3. (Tel. wł.) Ogniwo 
Kraków — Kolejarz Toruń 10:0. To- 
ruńczycy nie przedstawiali dla Ogni­
wa poważnego przeciwnika i przegrali 
wszystkie spotkania, zdobywając za­
ledwie jednego seta.

Kolejarz Warszawa — Ogniwo Lu­
blin 6:4.

Budowlani Warszawa — Ogniwo Lu­
blin 6:4.

Stal Poznań — Włókniarz Łódź 2;8.
W tąbęli prowadzi nadal Ogniwo 

Wrocław przed imiennikami z Krako­
wa i Budowlanymi Warszawa.

S tal wy g r y w a p ó If i n a ł
KATOWICE, 18. 3. (Tel. wł.) Pół- 

nąąłowy turniej szermierczy był po­
kazem wysokiej techniki i stal na 
rzadko spotykanym poziomie. Znani 
szermierze znajdują się w dobrej for- 
piie, ą młodzi zawodnicy czynią stałe 
postępy i już poważnie zagrażają czo­
łówce.

Wojskowi najlepszymi szermierzami 
półfioałćw mistrzostw Polski w Łodzi

OCENĄ DRUŹJYN

Najrówniejszą drużyną było oczy 
wiście ĄZS W"wa, W którym pierw 
sze skrzypce w ątaku grał Wleciał, 
dysponujący b. silnym i trudnym 
tak do zastawienia, jak i przyjęcia 
ścięciem, Gródecki i Busż — grali 
na ogół poniżej swych możliwości.

W AZS Wrocław, które jak na mi 
strza Polski popełniało zbyt wiele 
błędów, zadowolić mogli jedynie 
Maliszewski W. i Lewkowicz.

CWKS opierał swą grę przede

ŁÓDŹ, 18. 3. (Tel. wł.) W Łodzi od­
były się półfinałowe rozgrywki o dru­
żynowy tytuł mistrza Polski w szer­
mierce. Na starcie stanęły cztery ze­
społy CWKS, Stal Wrocław, Budowla­
ni Kraków, Kolejarz Łódź. Pojedynki 
trwały od rana do północy i dlatego 
nie jesteśmy w stanie podać wyników 
w szabli, ponieważ w chwili zamknię­
cia numeru zawodnicy znajdowali się 
jeszcze na planszy.

We florecie żeńskim drużynowo pier 
wsze miejsce zdobył zespól Budowla­
nych Kraków — 10 pkt., przed CWKS 
i Stalą ex aequo — po 9 pkt. i Koleja­
rzem — 8 pkt. Najlepszą zawodniczką 
w tej konkurencji była reprezentantką 
Budowlanych Czajkowska, która nie 
przegrała ęni jednego spotkania.

Floret męski był konkurencją, w 
której pełny sukces odniosła drużyna 
łódzkiego Kolejarza. A więc łodzia­
nin Banaś zdobył pierwsze miejsce 
przed Kuszewskim (Stal Wrocław) 
Przeźdńeckim (CWKS) i Czajkow­
skim (Bqdowlani Kraków). Należy

nadmienić, że Banaś zdobył pierwsze 
miejsce dopiero po dogrywce z mło­
dym 16-letnim zawodnikiem wrocław­
skiej Stali — Kuszewskim.

Drużynowo pierwsze rjiiejsce zdobył 
Kolejarz — 11 pkt., przed Budowlany­
mi Kraków — 11 pkt, Stal Wrocław— 
8 pkt. i CWKS — 6 pkt.

W bagnecie najlepsi byli dwaj za­
wodnicy CWKS — Paliga i Króliko­
wski. Zdobyli oni dla swego klubu 
pierwsze miejsce.

W szpad?ie, bezapelacyjni? najlep­
szym zawodnikiem był Przeździecki 
(CWKS), który nie przegrał ani jed- 
nęgo spotkania. W ogólnej klasyfika­
cji prowadzi CWKS — 44 pkt., przed 
Stalą — 39 pkt., Kolejarzem Łódź — 
30 pkt. i Budowlanymi Kraków —20 
pkt.

Specjalnie dobrą formą błysnął dr 
Nawrocki, zwyciężając bez porażki w 
szpadzie i z jedną porażką w szabli. 
Pawłowski z Ogniwa warszawskiego 
odniósł znów duży sukces, zdobywając 
pierwsze miejsce wśród florecistów. 
Walcząc na szable zajął trzecie miej­
sce i zapisał na swym koncie cenne 
zwycięstwo nad Sabikiem 5:4.

Bagnet jest jeszcze słabą stroną u 
czołowych zespołów (Stal, Ogniwo), 
natomiast Gwardia w tej broni zdoby­
ła największą ilość punktów.

U kobiet stawka była bardzo wy­
równana i fosy poszczególnych walk 
ważyły się od początku do końca. 
Trzeba podkreślić start Skupieniów- 
ny mimo choroby.

Punktacja drużynowa: 1) Stąl Ką-

O MISTRZOSTWO ŚWIATA 
‘ W SZACHACH

W wypełnionej do ostatniego miejsca 
wielkiej sali im. Czajkowskiego w Mosk 
wie rozpoczął się 16 bm. turniej szacho­
wy o mistrzostwo świata między szachi­
stami radzieckimi Botwinnikiem i Bron- 
sztajnem. '

Początkowo nieznaczną przewagę 
uzyskał Bronsztajn następnie jednak 
mistrz świata Botwinnik, grający biały­
mi, przejął inicjatywę, której nie oddał 
już do końcą gry.

Ostatecznie pierwsza partia turnieju 
zakończyła się w 29 ruchu remisowo.

Trzy etapy Rzeźnickiego
z Warszawy na obóz w Polanicy

wszystkim na 
krzeckim, jak 
skim.

AZS Łódź

Policewiczu 
również na

i Zabo- 
Piotrow-

najsilniejsze
miało we Frontczaku oraz

punkty 
młodych

Rutkowskim i Skowrońskim.
Wyniki poszczególnych spotkań w 

kolejności ich rozgrywania (po dwa 
dziennie — oraz decydujące w nie­
dzielę po południu) Były następu 
jące:

AZS Wręęlaw — AZS Łódź 3:1 
(15:13, 9:15, 15;10, 15:12). S^z.owal 
Al. Strycharze\vski (Lublin). Naj­
słabsze spotkanie turnieju. -- 
Órużyny popełniały wiele b q

FINAŁY TURNIEJU KÓŁ SPORTOWYCH 
CRZ? W SIATKÓWCE

18 bm. zakończyły się finały turnie? 
ju kół sportowych okręgu warszaw­
skiego w siatkówce drużyn męskich i 
żeńskich.

Po eliminacjach, w których brało u- 
dział około 400 zespołów w finale zna 
lazły się 4 żeńskie i 8 drużyn męs|ęicb.

Punktacja ostateczna kół żeńskich!
1) Unia Dobrolin 3 pkt. 2) Spój­

nią Raduję ? pkt.
Kół męskich:
1) Spójnia — Zarząd PGR 3 pkt. 

2) Ogniwo — Państwowe Przedsię­
biorstwo Radiofoąiząęji Kraju 2 pkt.

w NIEDZIELĘ wieczorem opuściła 
Warszawę liczna grupa kolą-

rzy szosowych w drodze na obóz kondy­
cyjno - treningowy w Polanicy Zdroju 
przed „Wyścigiem Pokoju", organizo­
wanym dorocznie przez redakcję Trybu­

ny Ludu i Rudeho Prava.
Wśród zawodników stołecznych brak­

ło Rzeźnickiego. Okazało się, że popu­
larny kolarz CWKS wyjechał na obóz z 
Warszawy w sobotę na rowerze. Rzeźni- 
cki zaplanował przebycie dystansu oko­
ło 450 km w trzech etapach. W sobotę 
zamierzał dojechać do Lodzi, w nie­
dzielę do Wrocławia, skąd jest już nie-, 
daleko do Polanicy Zdroju,

Według wiadomości z Sekcji Kolar­
skiej GKKF, na obóz przybędą wszyscy 
wyznaczeni zawodnicy w liczbie 2Q,

Największa amatorską impreza ko­
larska na świecie, jaką będzie „Wyścig 
Pokoju" na trasie Praga — Warszawo, 
wywołąła olbrzymie zainteresowanie za­
granicą. Organizatorzy wyścigu, Cze- 
chosłowacy otrzymują Y/ie(e listów z za­
pytaniami, dotyczącymi §zęzęgólów 
imprezy. Do Pragi nqdchodzq wiadomo­
ści o licznych przygotowaniach zawod­
ników zagranicznych do wyścigu.

Listy otrzymują również I kolarze 
czechośłowęcęy. Ostatnią znany zawod­
nik Perię, uczestnik zeszłorocznego wyr 
śclgu, dostał list od angielskiego kola­
rz? nazwiskiem Hook, z wiadomością, 
że kolarze - robotnicy angielscy przy­
stąpili już do właściwego treningu na 
szosie.

Najciekawsze i najładniejsze spotkanie 
stoczyły drużyny Gdąńska i Warszawy, 
przy czym Warszawą prowadziła wysoko, 
ale z chwilą zejścia Kamińskiego zą 4 
osobiste, Gdańsk odrobił stracone punkty 
i przy końcu prowadząc różnicą 1 pkt. 
grał na czas utrzymując uzyskany wynik. 
Najlepszą drużyną byt Gdańsk. Podobała 
się też bardzo Warszawa, szczególnie pod 
względem taktycznym. Drużyna' szczeciń­
ską zagrała doprzę w ostatnim spotkaniu 
z Warszawą, będąc chwilami całkowici® 
równorzędnym przeciwnikiem. najlep­
szych zawodników turnieju należeli z 
Gdańska Markowski R., Wojtowicz I Wę­
żyk Z Warszawy Kamiński, z Poznania —

towice 65 pkt., 2) Ogniwo Warszawa 
50 pkt., 3) Gwardia Szczecin 37 pkt., 
4) AZS Poznań 32 pkt.

W poszczególnych broniach zwycię­
żyli: szabla: 1) Nawrocki (Stal) 6 
pkt., 2) Zaczyk (Stąl) 5 pkt., 3) Pa­
włowski (Ognisko) 5 pkt.. Szpadą: 1) 
Nawrocki 7 pkt., 2) Rydz 5 pkt,, 3) 
Holly (Ogniwo) 5 pkt. Floręt: 1) Pa­
włowski (Ogniwo) 7 pkt., 2) Sobik 
(Stal) 6 pktr 3) Piątkowski (Ogniwo) 
5 pkt. Bagnet: 1) Czarnecki (Gwar­
dia) 6 pkt., 2) Kozioł (Gwardia) 5 pkt., 
3) Rydz (Stal) 5 pkt.

Kobiety, floret: 1) Markowska (O- 
gniwo) 6 pkt., 2) Liszkowska (Stal) 6 
pkt., 3) Szrajderowa (Ognisko) 5 pkt.,
4) Włodarczyk, 
(Stal), 5 pkt.

5) Skupieniówną

Slaby boks
Stal Gradsiqdz

POZNAŃ, 18.3 (Tel. wł.). II liga. 
Stal Grpdmędz — Kolejęrz Poznpń 
12:8. (zbrgndt (S) wypunktował 
Klemczyńskięgo, Neuman (S) zwycię­
żył Bogacza, Zncumęki (S) przegrał 
wir, P'z®z t- k, o. z Nowackim, 
Brzuszkiewicz (S) zremisował z Ja- 
neszkiam, Baranowski (S) zremisował 
z Wytykiem, Wikliński (S) wypunktor 
wał Świdęrękiągg, Polakiewicz (S) 
przegrał z Kupczykiem I, Drzewiecki 
(S) zwyciężył Kupczyka ||, Dolecki 
(S) zpokęutował w 1 r. Tclęrczykp, 
w ciężkiej Bączkowski (S) przegrał 
w 1 r. przez t. k. o. z Prcwiczem.

Prowadził walki Neuding (W-wa), 
punktowali Zppłptką (W-wa), Dziurą 
($1.) i Sieroszewski (Ł). W>dząw 3 
łys.
Wygrał beniaminek II ligi zasłużę? 

nie, będąc zespołem bardziej wyrów? 
nanym i ląpiej wyszkolonym techni? 
cznie. Bąksęrzy poznańscy zademon­
strowali w wielu walkach raczej zapa­
sy, ąn>żęli boks.

' Kilka walk rozegrano na kompromi? 
fującym poziomie.

muszej agręąywiuęjszy, I?brąn4t 
wygrał po wyrówpąnćj walce mini? 
malnię z Klemczyńskim; w koguciej 
dobrze wyszkolony technicznie Nęu? 
mąn lewym prostym zdemolował jnłof 
dego poznańczyka, który na rutynę 
przeciwnika odpowiadał jedynie wiel­
ką ambicją.

Grzęda i Karalus oraz ze 
Szandlęr.

Szczecina —

TABELKA
1) Gdańsk
2) Warszawa II
3) Poznań II
4) Szczecin

SUKCES FOZHAHIA WE
WROCŁAW, 318, (Tel.

3

3

3

0

178 : »3 
131:106 
119:104 
78:203

WRQCLAWIU
wł.). Przęz 3 dni

odbywały się wę Wrocławiu pólfinątawe 
zawody koszykówki o Puchar Miaąt z u- 
dziafem Poznania i, Krakowa 11, śląską i 
Wrocławia. Pierwszego dnia Kraków II po­
konał Śląsk 53:41 (32:18), a po zaciętej 
grze Poznań I występujący w silnym Skła­
dzie .? Grzęchowiąkięm, Ruszkiewięzęm, 
Tarczyńskim wygrał z Wrocławiem 35:31 
(14:16). Z wrocławian doskonale grali Zwie 
rzański i Zientarski.

Drugiego dnia poznaniacy występujący 
w odmłodzonym składzie pokonali-Śląsk 
75:38 (36:24), ą Kraków wygrał z Wfocla- 
wiem 37:34 (22:21). U zwycięzców najle­
piej zaprezentował ślę Wawro.

W ostatnim dniu Poznań I pokonał Kra­
ków II 52:37 (26:21), a Śląsk wygra! z Wro­
cławiem 57:38 (23:17).

TABELKA

U 
i) 
3) 
4)

Poznań I
Kraków II
Śląsk
Wrocław

3

162:106 
127:127 
116:166
103:129

KRAKÓW I WYGRYWA W PRZEMYŚLU

RZESZÓW, 18.3 (Tel. wl.J. Trzydniowe roz 
grywki w Przemyślu zako.ńczyły się zdecy­
dowanym zwycięstwem drużyny Krakowa I, 
która w decydującym, ostatnim meczu po­
konała zespól Łodzi I. Krakowiacy na zwy 
cięstwo to w pełni zasłużyli. Sądząc po 
ich grze są oni jednym z faworytów fina­
łów Pucharu Miast.

Każdego dnia w czasie trwania rozgry- 
węk, trener Kopowski prowadził pokazo­
we treningi, które ęięszyły się wielkim za­
interesowaniem publiczności.

Wyniki: Kraków I — Przemyśl 54:27 (39:15) 
J.ódź I — Lublin 71:44 (35:27); Łódź I — 
Przemyśl 73:20 (37:10); Kraków I — Łuęlin 
63:48 (39:19); Kraków I — Łódź I 41:39 
(??:21).

w Poznaniu
Kcleiarz 12:8

W piórkowej Nowacki, po posłaniu 
Znanieckiego dwukrotnie do „7“ pa 
deski, rozstrzygnął walkę przez t. k, o. 
już w 1 rundzie. Bardzo zaciekłą wal­
kę ślęczyli Baranowski z Wytykiem. 
Przez cały cząs trwała bardąo silna 
wynjiana ciosów, w której minimalnie 
przeważał poznaączyk, lecz udzielone 
mu napomnienie w 3 rundzie za bicie 
głową — zniwelowało tę przewągę.

Rutyniarz Wikliński lewym prostym 
(rzymął na dystans agresywnego. Świ­
derskiego, nie zapominając w odpowie 
dnich chwilach o prawej. W 3 fun­
dzie Wikliński zdębył już bardzo wy­
raźną przewagę punktową.

Nic nie ząpąwiądałp tąk szybkiego 
zwycięstwa" Doleckiego w półciężkiej- 
Talarczyk początkowo dobrze punkto­
wał lewym, lecz przeciwnik w pew­
nym momencie wykorzystał odąłonę 
poznańczyka, nokautując go prawym 
sierpem,

Bączkowski • w ciężkiej również roz­
począł agresywnie, jednak pierwsze 
silniejsze ciosy Drfewicza ostudziły ję- 
go zapał. Po dwóch liczeniach do „8!', 
sędzia odesłał Bączkowskiego do nę- 
roźniką,

Niestety publiczność poznąńika za­
chowuję coraz bar4?ięi szowinisty* 
cznie. Werdykty sędziowskie były zu- 
petnie słuszne, (Ol.)

2 -Ę-17258
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MŁODZIEŻ PŁYWACKA ZDAŁA EGZAMIN NA BIELANACH

zapoczątkowały mistrzostwa pływackie
OD pierwszego wyścigu eliminacyj­

nego na 200 m dow. mężczyzn nie 
spodzianki następowały jedna po dru­

giej, dając przedsmak emocjonujących 
walk w finale. Ciężki, Mroczkowski, 
Zimny, Manowski, Tołkaczewski i 
Prządo nie dostali się do finałów, mi­
mo, źe wyniki osiągnięte przez nich 
są stosunkowo wysokie.

Odtąd, we wszystkich niemal kon­
kurencjach tak mężczyzn, jak i ko­
biet w wyniku zaciętych, nieustępli­
wych walk odpadali kolejno „słabsi" 
zawodnicy, którzy niejednokrotnie na 
pływalniach krajowych zdecydowanie 
zwyciężali. Do finałów kwalifikowali 
się tylko najlepsi.

dzie się echem poza granicami kraju.
10Ó m żabką mężczyzn. Na starcie 

wyrównana Stawka zawodników. Gwizd 
startera i już Są w wodzie- Płyną nur- 
kiem. Wreszcie Wychylają śię. Pierw­
szy Petruśiewicz, drugi Dobrowolski, 
tuż obok Kuklok. Już nawrót. Petru­
sewicz prowadzi. Za nim w jednej li­
nii Dobrowolski, Kuklok i Krauze. Po 
50 metrach Dobrowolski z Kuklókiem 
przypuszczają atak. Mijają Petrusewi- 
cza. Toczy się zacięta walka między 
nimi o pierwszeństwo. Dobrowolski mi 
nimalnie wysuwa się przed rywala. Dę 
mety zaledwie kilka metrów. Łodzia­
nin silnie szptirtuje. Ręce pracują co­
raz szybciej. Zwiększa odległość. Zwy­
cięstwo.

dziej płynne, nie mają tej potencji. 
Sytuacja po 100 metrach nie zmienia 
śię. Gryszcżykówna wzmacnia jeszcze 
tempo, przyśpiesza, je. również Korec­
ka, jednak za późno. Rezultat tej wal­
ki — obie popłynęły poniżej dawnego 
rekordu.

4^.100 m zmiennym kobiet. Przewa­
ga uzyskana przez Korecką, która 
przepłynęła swój dystans poniżej re-- 
kordu Polski w 1:25,7, była tak duża, 
że Ogniwo Kraków bez trudu wygrało

Rekord sztafety Słali (Wr.) 
rezultatem drugiego dnia mistrzostw 
Emocjonujący wyścig z granatem

Eliminacje i finały w drugim dniu, 
miały podobny przebieg do dnia po­
przedniego.

Belczyk uzyskał najlepszy czas na 
50 m z granatem. To był początek. Po­
tem sztafeta Stali Wrocław w skła­
dzie: Jaśkiewicz, Petrusewicz, Mano- 
wski i Lewicki w drugiej serii ustano­
wiła rekord Polski na 4X100 m zmień

nym 4:56,9. Kubikówna, płynąc nai • et « . , i.ju,?. KuoiKowna, płynąc naU konkurencję. Słaby start C.emniżw- grzbiecie gleichem Fijał-
sklei włnamale nar1mk«}« ' r * 1skiej wspaniale nadrobiła Proniewi-

Pl ER WSZY REKORD

200 m dow. mężczyzn. Atmosfera na 
widowni i wśród pływaków naelćktry- 
zowana. 18 lat temu Bocheński ustano­
wił rekord na tym dystansie 2:20,6. 
Wszyscy zadają sobie pytanie: czy 
spośród szóstki startujących znajdzie 
się zawodnik, który rekord ten wresz­
cie wymaże z tabeli?

Start. Trener Majchrzak doskonale . 
„puścił" zawodników. Już są w wo­
dzie. Do 20 metrów płyną wszyscy w 
jednej linii. Przy nawrocie jednak 
pierwszy jest Procel, tuż za nim pły­
nący obok Ludwikowski. Obaj coraz 
wyraźniej oddalają się od rywali. Po 
50 metrach Ludwikowski wysuwa się 
przed konkurenta, płynie miękko, ide­
alnie położony na wodzie. 100 metrów 
przepływają-w 1:04,8.

Doping publiczności wzrasta. Napię­
cie dochodzi do zenitu. Gremlowski, 
płynący dotychczas na czwartej poży- 
ćji, przyśpiesza tempo, pociąga za so­
bą Jerę. Do mety tylko 50 metrów.

KOBIETY NIEGORSZE

czówna, która drużynę wyciągnęła z 
czwartej pozycji na drugą. Szymańska 
była jednak zbyt silną przeciwniczką 
dla Sobczakówny by ta ostatnia mo­
gła różnicę wyrównać.

100 m żabką kobiet. Po starcie pier­
wsza wychyla się z wody Dobrąnow- 
ska, za nią groźna rywalka Proniewi- 
czówna. Krakowianka gorączkowo, e- 
nergieźnie praćuje rękami; Halina tuż 
za nią. Tempo wzrasta. Nie dać się wy 
przedzie, myśli Dobranowska. Muszę 
ją dojść, rozumuje Proniewiczówna. 
Ostatni nawrót. Jeszcze kilka metrów. 
DobranóWska wytęża wszystkie siły. 
Meta. Wynik — rekord Polski,

200 m grzbiet, kobiet. W kilkana­
ście sekund pó oderwaniu rąk przez 
zawodniczki od poręczy pływalni, wi­
dać było, źe wygrać może tę konku­
rencję tylko Gryszęzykówna. Ślązacz- 
ką płynie silnie, po męsku, u Koreckiej 
natomiast, choć ruchy rąk są bar-

St. P.

kowską i Żurkównę. Prokopówna z By 
szewską zakwalifikowały się do fina­
łu, zostawiając w pobitym polu Badu- 
równę, Jarosińską i Maślakiewicz. 
Kurkówna zaś płynąc po raz pierwszy 
w życiu motylkiem na 200 m ustano­
wiła rekord okręgu poznańskiego —

,Motylek" w wykonaniu rekordzistki Polski Dobranowskiej uzasadnia 
dlaczego Un styl pływania został tak nazwany

Foto E. FranckoWiak — API

Gremlowski „dochodzi" Procia, już 
wyprzedził Ludwikowskiego, który da­
lej „pilnuje" tylko wyraźnie słabnące­
go Procia.

Na ostatnim nawrocie Gremlow­
ski jest już 2 metry przed Ludwiko­
wskim. Tamten spostrzega' przeciw­
nika, usiłuje go dojść, jednak za< 
późno. Gremlowski mocno finiszuje, 

.wspaniale pracując nogami. Za chwi 
“lę ogłaszają wynik: 200 m dow. — 
2:19,6, a więc jest rekord! Brawo 
Gremlowski!,

w pierwszych dwóch dniach mistrzostw

„ŁEB W ŁEB"

200 m dow. kobiet. Już po kilkuna­
stu metrach wszyscy zorientowali się, 
źe walka o tytuł rozegra się tylko mię 
dzy Dzikówną i Kowalską, Rywalki 
płyną razem, pilnie się obserwując. W 
niewielkiej odległości za nimi maleń­
ka, ambitna poznanianka — Przyboro- i 
wiczówna. Szymańska, mistrzyni na 
100 metrów, płynie słabo>

Do każdego nawrotu Dzikówną z 
Kowalską przypływają razem, po na­
wrocie zaś ślązaczka wyprzedza ry­
walkę, która „dochodzi" ją dopiero na 
dalszych metrach. Ostatni nawrót. Dzi 
kówna znów wyprzedziła Kowalską, 
która ostatni nawrót miała wyjątkowo 
zły. Po 10 metrach płyną już razem. 
Meta zbliża się. Ręce, pracując szybko, 
mocno odpychają wodę. Płyną „łeb w 
łeb". Meta. Ręce obu pływaczek pra­
wie jednocześnie dotykają brzegu pły­
walni. O mgnienie okiem wcześniej do 
tknęła Kowalska.

>8« M DOW.

I serte: 1. Lówicki Stal Wr. 2:25,4; 2. 
Ciężki Gw, Kr.,.9:2.5,5: .Ł Muiiąi Górę. Jan. 
2,:32,5,- 4., Wiśniewski Bud. W-wa 2:35,6; 5* 
Żirrioy Ogn. Bytom 2:37,8; 6. Mroczkowski 
■Ogń?'Wh»a

II seria: 1. Procel Gw. Kat. 2:27,1; 2. 
Krokószyński Gw. Kr. 2:29,8; 3. Tołkaczew- 
ski Ogn. Wr. 2:52,1; 4. Jakubowski Śt. Wr. 
2:53,3; 5. Belczyk Ogn. Kr. 2:33,8.

III seria: 1. Gremlowski Ogn. Byt. 2:21,7; 
2. Mśnowśki Śtat Wr. 2:28,2; 3. Włodarczyk 
Ogn. Szcz. 2:29,2; '4. Skupieński ŁKS 2:35,5; 
5. Ćwierczakiewicz, ŁKS 2:56,0.

IV seria: 1. Ludwikowski Ogn. W-wa — 
2:24,2; 2. Kociszewski CWKS 2:28,4; 3. te- 
dling Sial Pozn. 2:29,7; 4. Marchlewski, kól 
Gd. 2:32; 5. Cichoński, Stal Pozn. 2:39,7.

St. Pozn. 3:04,0; 4. Langer, 9t. Gl. 5:04,5; 5. 
Adamczak Kol. Pozn. 3:16.

4X’™ M ZM.

IV seria: Jaśkiewicz St. Wr. 2:51,1;
«Lrgćigała St. Wr. 2:56,8,- 3. PłśWilĄ^:OńŚ. 
Łódź 3:01,8; 4. „Marasek. CWKS 3:04,6;. 5t Lu­
tomski, Sp. Pozn. 3:04,9; 6. świerczek GórJ 
nik Za'b. 3:10,2.

•V seria: 1. Boniecki, Ogn. Łódź 2:46,9; 2. 
Albert Ogn. Kr. 2:57,1; 3. Marcinkowski, 
Kol. Gd. 2:59,5; 4. Korolkiewiez CWKS — 
3:07,8; 5. Zalewski, Ogn. Wr. 3:09,8.

Finał: 1. Boniecki Ogn. Łódź 2:38,9 (rek.
I Polski); 2. Stelmaszyk, Ogn. Szcz. 2:43,4;
5. Jaśkiewicz Stal Wr. 2:45,4; 4. Wesołow-

1 seria:
II 5:07,8;

1. OghiWó Łódź 5:04,9; J. ,C)iyk9
--- 5. Kolejarz Gdańsk 5:14,6; 4 

yyiókniarz ^008--5:75^,5,:..00/0^ X

ski Gw. Kr. 2:4,2 (rek. okr.J, 5. Kękui Gw.

5:27.,2. . .ii&oo 1 - «o. .Av-fAuz. a .i
II seria: 1. Stal Wrocław 4:56,9 (rek. Pol 

ski); 2. CWKS I 5:01,7 (zdyskwalifik.); 3. 
Gwardia Kraków 5:05,4; 4. Ogniwo Szcze­
cin 5:11,9; 5. Stal Gliwice — 5:13,2; 6. Stal 
Poznań 5:18,8.

Finał: 1. Ogniwo Łódź 4:58,6; 2. Gwardia 
Kraków 5:02,9; 3. Wlókn. Łódź II 5:08,4; 4 
Stal Gliwice 5:13,8; 5. Ogniwo Szczecin —

2:52,6;

V seria: 1. Jera Ogn. Łódź 2:Ź5,6; 2. Ja- [ Maraśek

6. Lutomiki, Śp. Pozn. 2:53,1.

18 M I GRANAT8M

1. Dluclk Górn. Jen. 0:33,1; 2. 
CWKS 0:33,9; 3. Kociszewski,

worski CWK9 2:24; 3. Przędą CWKS 2:30; ! CWKS 0:33,9; 4. Kowaliki, CWKS 0:34,9; 5.
4. Jachnik, Stal Pozn. 2:34,8; 5. Krieze, ; Zieliński Ógn. Łódź 0:36,2; 6. Wludarczyk
Kol. Bydg. 2:43,6. I Ogn. Szcz. 0:36,9.

Finał: 1. Gremlowski, Ogn. Był, 2:19,6 _ ! ” serlł: 1. Musiał Górn. Jan. 0:35,1; 2. 
(rek. Polski); 2. Ludwikowski Ogn. W-wa ! Slubag-a Pozn. 0:35,4; 3. Michalski, — 
2:21,9; 3. Jera, Ogn. Łódź 2:22,8; 4. Jawor-I °9n' 0:35'7i Wojciechowski Sp.
ski CWKS 2:25,3; 5. Lewicki Stal 
2:25,4; 6. Procel Gw. Kat. 2:25,5.

Nikódemski, 
W-wa 1:24,3;

Wr.

188 M KI, „A"

Petrusewicz St. Wr. 1:18,0; 2. 
CWKS 1:20,7; 3. Biliński Kol 
4. Pałasz Górn. Jan. 1:25.

H seria: 1. Dobrówólski, Ogn. Łódź — 
1:18,6; 2. Ładny Kol. Gd. 1:25,8; 5. Połom­
ski Stal Wr. 1:24,5; 4. Adamczewski, Kol. 
Pozn. 1:27,2.

III seria: 1. Kękui Gw. Kr. 2:51,8; 2. 
Pietrzak Ogn. W-wa 1:22,5; 5 Wiśniewski,

• • w M 1. w M j ś. i eui 1W W 3
! Pozn. 0:35,9; 5. Prządo CWK9 0:37,5.

III seria 1. Belczyk Ogn. Kr. 0:32,5;
Mroczkowski, 
CWKS 0:34,1;

kuś Gw. Kr.
Wr. .0:35,2; 
Gadomski,

JESZCZE JEDEN WARTOŚCIOWY 
REKORD

Sp. Grudz. 
1:29,6.

IV Seria: 
Gorzkowski

1:22,6; 4. Koszyca Górn. Jań.

1. Kuklok 9tal. Gl. 1:18,4; 2.
Wł. Łódź 1:19,5; 3. Goetź Sp.

200 m grzbiet, mężczyzn. Po zacię­
tych walkach eliminacyjnych, wiado­
mo było, że Boniecki, który w przed- 
bojach uzyskał najlepszy wynik dnia, 
tym razem nie znajdzie godnego ry­
wala. Łodzianin tuż po starcie narzu­
ca mocne tempo. Wytrzymuje je tylko 
Stelmaszyk, który trzyma się rekor­
dzisty jak cień.

Boniecki płynie mocno, wysoko le­
żąc na wodzie. Koziołkowe nawroty 
za każdym razem dają mu coraz więk­
szą przewagę. Wreszcie meta. Za chwi 
lę ogłaszają wynik, który jest nowym 
rekordem Polski.

Przepłynięcie poniżej 2:40 tego 
dystansu przez Bonieckiego, rozej-

Z POWODU DUŻEJ ILO8CI 
MATERIAŁU 

SPRAWOZDAWCZEGO 
NASTĘJNY ODCINEK 

DPOWIESCI SPORTOWE!
J. Prutkowskiego

UKAZE SIĘ W NAJBLIŻSZYM 

NUMERZE

, 3:27,4. Pierwsza sztafeta CWKS zosta- 
' ła zdyskwalifikowana za falstart Ko­

ciszewskiego.
Nic więc dziwnego, ' że atmosfera 

przed finałem była naładowana elek­
trycznością.

400 m dow. kobiet. Na starcie zabra­
kło Dzikówhy, która z powodu niedy­
spozycji wycofała się z zawodów. Cie- 
kaxve więc tylko było w jakim czasie 
Kowalska przepłynie ten dystans. I 
znów ambitna i - zacięta walka prawie 
do 300 metrów, jaka-rozgorzała mię­
dzy Przyborowiczówną a Kowalską, 
zmusiła tę ostatnią do „zdecydowane­
go" odsunięcia śię od maleńkiej, rywal 
ki. Na ostatnich 100 metrach pózną- 
niance zabrakło sił i skapitulowała.

50 m z granatem. Po starcie wszyscy 
zawodnicy przez połowę dystansu pły­
ną razem. Po nawrocie Belczyk wy­
suwa się minimalnie do przodu, mając 
na karku: Mroczkowskiego i Maraska. 
Zimny, płynący na ostatnim torze plą­
cze się w liny. Jeszcze jeden wysiłek. 
Meta. Młodziutki Belczyk zóstaje o- 
wacyjnie oklaskiwany jako mistrz Pol 
ski. Na ostatnich metrach Marasek-sil­
nie finiszuje i prżypływa drugi.

200 m motylkiem mężczyzn. Histo­
ria z dnia poprzedniego powtarza się. 
Dobrowolski zacięcie walczy o każdy 
centymetr z Jaworskim. Za nimi Szoł­
tysek, dalej Kolar i Goetz. Po 100 me 
trach Szołtyska, osłabionego chorobą, 
opuszczają siły. Goetz zawzięcie 
szpurtuje, tuż za nim Kolar.

Ostatnia długość pływalni. Dobro­
wolski naciskany przez Jaworskiego 
przyśpiesza tempo. Blisko za nim pły­
wak CWKS, trochę dalej Goetz, który 
już minął Szołtyska.

200 m motylkiem kobiet. Proniewi­
czówna wycofała się w tym dniu z za­
wodów i zdecydowaną faworytką sta­
ła się rekordzistka na tym' dystanśie— 
Dobranowska. Pierwsze 50 metrów 
Dobranowska płynie na czele, dziwią 
się tylko niektórzy, że jak cień ulrzy; 

(muje się ża nią Kurkówna i dalsze po- 
żńahiariki' — ‘ Bresińska c"z"u‘^laR^tą. 
Szmer podziwu pod adresem Poznania 
przebiega przez widownię. Istotnie, in­
struktor Nogaj zasługuje na pochwałę. 
Po 150 metrach, zaraz po nawrocie, 
Dobranowska widzi w dalszym' ciągu 
płynącą za nią Kurkównę. Zaczyna się 
niepokoić, wzmacnia i przyśpiesza tem 
po. Wreszcie meta.

100 m grzbiet, mężczyzn. Wycofanie 
śię drużyny Stali wrocławskiej i star­
tującego w jej barwach Jaśkiewicza, 
pozbawiło widownię niewątpliwych e- 
mocji i prawdopodobnego rekordu Pol 
ski. Boniecki, nie naciskany, płynie 
swobodnie, oddalając się od przeciw­
ników, nie mogąc tylko oderwać się 
od Stelmaszyka. Ogólny podziw wy­
wołuje dobra forma „ostatniego Mohi­
kanina" — Marchlewskiego. Brawo 
Marchlewski.

100 m grzbiet, kobiet. Chimeryczna 
i nerwowa Korecka niepokoi śię na 
długo prze.d startem. Nerwowo zagry­
za wargi, ukradkiem ogląda się na 
Gryszczykównę. Tymczasem po star­
cie nie Gryszczykówna staje się powo­
dem do „zmartwień" ale Milńikielów- 
na, która do 75 metrów płynie tuż, 
tuż. Korecka popełnia po raź drugi 
błąd prży • nawrocie. Nerwy zawodzą. 
Choć jest już pierwsza, ale zwycięst­
wo staje się problematyczne.

Na ostatnich metrach Gryśzczyków- 
na przypuszcza atak, z czwartej po­
zycji wysuwa się na drugą, mijając 
Żurkównę i Milnikiel. Stało się tak 
jak przypuszczaliśmy,, sędziowie zau­
ważyli nieprawidłowe nawroty Korec­
kiej i zdyskwalifikowali ją.

4^(.100 m zmiennym mężczyzn. Kie­
dy na starcie zabrakło najsilniejszych 
rywali: Stali Wrocław i CWKS walka 
mogła rozegrać się tylko między 
Gwardią Kraków i łódzkim Ogniwem. 
Decydowały o zwycięstwie zmiany w 
stylu grzbietowym i motylku. Bonie­
cki zdobył wystarczającą przewagę 
dla swoich barw, Dobrowolski nieżnd- 
cznie ją podwyższył. Jera ukoronował 
sukces zespołu. Stanisław Pękala

Zda zna kurtyna 
idzie w

Piątek i sobota w AWF
w wykonaniu pływaczek

200 M GRZB.
I seria. 1. Korecka Ogn. Kr. 3:13,3; 2. 

Żurek, Sp. Pozn. 3:16,9; 3. Fijałkowska Gw. 
W-wa 3:17,5; 4. Kirchner St. Wr. 3:21,1; 5.

Ogn. W-wa O..”,5; 3. Paluch Kurek St. Pozn. 3:21,8; 6. Kamińska Ogn. 
4. Jakubowski, St. Wr. 0:36,3. Łódź 3:24,5.
Zimny Ogn. Byt. 0:34; 2. Ką- ' II seria. 1. Gryszczyk Bud. Byt. 3:12,7; 2.
0:34,6; 3. Buczkowski, Ogn. Ciemniewska Wł. Łódź 3:19,9; 3. Budzisz

4.. P.acek Wl. Łódź 0:36,4; 5. Kol. Gd. 3:21,4; 4. Jagodzińska Ogn. Wr. 
Kol. W-wa 0:36,7; 6. świerczek 3:27,5; 5. Tyrała Górn. Zab. 3:56,5; 6. Na- 

Górn. Żab. 0:38. | zarewska St. Wr. 3:39,2.
Finał: 1. Gryszczyk Bud. Byt. 3:09,1 (rek. 

Polski); 2. Korecka, Ogn. Kr. 3:11,8; 5. Fljal 
kowska Gw. W-wa 3:15,4; 4. Żurkówna, Sp. 
Pozn. 3:16,3; 5. Ciamnlewska, Wł. Łódź — 
3:22,4; 6. Kirchner, Stal Wr. 3:24,5.

Finał: 1. Belczyk Ogn. Kr. 0:32,6; 2. Ma- 
rasek CWKS 0:33,4; 3. Zimny Ogn. Byt. — 
0,34; 4. Mroczkowski Ogn. W-wa 0:34,1; 5. 
Dluclk Górn. Jan, 0:34,1.

208 M MOT.

I seria: 1. Dobrowolski Ogn. Łódź 2:57,2;

Pozn. 1:19,9; 4. Szołtysek, CWKS 1:20; 5. 
Lewiński Ogn. Szcz. 1:24,3.

Finał: 1. Dobrowolski Ogn. Łódź 1:17,7; 
2. Kuklok Stal Gl. 1:18,3; 3. Petrusewicz — 
Stal. Wr. 1:18,6; 4. Krauze Stal. Gl. 1:19,3; 
5. Gorzkowski Wł. Łódź 1:19,4; 6. Goetz

2. Brelter Kol. W-wa 3:04,4; 3. Serafin Gór 
Zab. 3:08,2; 4. Gorzkowski, Wl. Łódź 3:12,7
5. Frąckowiak Sp. Pozn. 3:14,7. ■

4X1C8 M ZMIENNYM
I seria: 1. Spójnia I Poznań 6:25,8; 2, 

Kolejarz Gdańsk 6:35,2; 3. CWKS W-wa — 
16:41,4; 4. Ogniwo Łódź 6:44,6; 5. Górnik

II seria: 1. Jaworski, CWKS 2:58; 2. Ru- Zabrze 6:55,9; t. Spójnia II Poznań 7:05,5.
chaj St. Pozn. 3:01,5; 3. Zelman CWKS
3:03,5; 4. Kłeczka OWK9 Wr. 3:06,5; 5. O-

Sp. Pozn.

I seria: 
Sierocki,

1:20,1.

288 M GRZB.

1. Stelmaszyk Ogn. Szcz. 2:47; 2. 
Wł. Łólź 2:55; 3. Gadziklewicz,

lejniczak Koi. Pozn. 3:15,5.
III saria: 1. Goetz Sp.. Pozn. 2:57,5; 2. 

Szołtysek CWKS 2:58,2; 3. Kolar, St. Gl. — 
2:58,4; 4. Janas Un. Łódź 3:07,2.

Finał: 1. Dobrowolski Ogn. Łódź 2:51,0; 
2. Jaworski CWKS 2:52,8; 3. Goetz Sp. Po-

II seria: 1. Włókniarz Łódź 6:11,1; 2. Ogni 
wo Kraków 6:11,2; 3. Ogniwo Bytom — 
6:26,5; 4. Stal Wrocław 6:28,2; 5. Stal Po­
znań 6:45,6.

Finał: 1. Ogniwo, Kr. 6:06,9; 2’ Włókn. 
Łódź 6:13,7; 3. Spójnia Pozn 6:21,3; 4. Stal 
Wr. 6:31,5; 5. Kol. Gd. 6:35,5.

। szewska, CWKS 3:08,0; 4. Maślakiewicz, 
Wl. Łódź 3:21,0; 5. Lewandowska Sp. Gr 

. '3:30,8.
I Finał: 1. Kowalska Ogn. Łódź 2:53,6; ($. 

2. Pstrókońska, Ogn. Kr. 3:05,2; 3. Prokop 
CWKS 3:06,2; 4. Jaroszyńska Ogn. Kr. _ 
3:19,8; 5. Czajkowska Kol. Gd. 5:21,9.

Finał: 1. Kowalska Ogn. Łódź 2:55; 2. 
Dzlkówna Ogn. Byt. 2:55,6; 3. Przyborowicz 
Sp. Pozn. 2:59,9,- 4. Szymańska Ogn. Kr. — 
Ogn. Kr. 3:02,1; 5. Sobczak Wł. Łódź — 
1:39,5; 5. Rhode Ogn, Szcz 1:45,7.

I 108 M GRZB.
I- I seria: 1. Korecka Ogn. ■ Kr. 1:27,5; 2. 
.Mllniklel Bud. W-wa 1:30,7; 3. Ciemniew- 
ska Wl. Łódź 1:36,1; 4. Nazarewska St. Wr. 
1:39,5; 5. Rhole Ogn. Szcz. 1:45,7.

II seria: 1. Kubik Gw. Kr. 1:30,1; 2. Żu­
rek 9p. Pozn. 1:50,7; 3. Fijałkowska Gw. 
W-wa 1:30,9; 4. Kirchner, St. Wr. 1:55,4; 5. 
Kamińska, Ogn. Łódź 1:41,0.

,111 seria: 1. Gryszczyk Bud. Byt. 1:51,2; 
2. Budzisz Kol. Gd. 1:52,4; 5. Jagodzińska 
Ogn. Wr. 1:38,1; 4. Tyrała Górn. Zab. — 
1:40,1; 5. Miklas St. Pozn. 1:42,9.

| Finał: 1. Gryszczyk, Bud. Byt. 1:29,0; 2. 
Milnikiel Bud. 1:29,7; 3. Żurek Sp. Pozn. —

Zubij go!
ClPORT w krajdch kapitałistyez-
13 nych od dawna już stracił isto­

tne swoje znaczenie — przyczynia­
nia się do wzmocnienia zdrowia i 
harmonijnego rozwoju ciała ludzkie­
go.

Dyktatorzy finansowi nałożyli ha 
sport swoje ohydne, zwierzęce „o- 
bowiązki", zrobili zeń narzędzie ka­
pitalizmu. Za pomocą takiego sportu 
burżuazja dąży do rozbudzenia w 
szerokich masach najniższych in­
stynktów.

Na zdjęciu w gazecie Niemiec Za­
chodnich widzimy -tzw. „wolno-ame- 
rykańską" walkę. Oto jednemu z za­
paśników udało się chwycić zębami 
nogę przeciwnika. Na drugim zdję­
ciu finał meczu. Zwyciężony leży w 
kałuży krwi na dywanie. Rozjuszo­
ny zwycięzca chce za wszelką cenę 
dobić go...

Celem uspokojenia walczących, 
sędzia zmuszony jest sam stosować 
chwyt dziu-dżi-tsu.

Gazeta „Weltspigiel", wychodzą­
ca w Niemczech Zachodnich, która 
opublikowała te zdjęcia, podaje 
również następujący wywiad z ta-
kim „sportowcem"...

Pytanie: — Czy słyszał 
o Szekspirze?

Odpowiedzi nie było.
Pytanie: — Czy wie Pan 

Mozart i Rafael?
Odpowiedzi nie było.

Pan coś

kim był

1:30,1; 4. Fijałkowska 
Kubik Gw. Kr. .1:31,7.

Gw. W-wa 1:30,8; 5.

Ogn. Byt. 3:02; 4. Marciniak Stal P. 3:04; 
5. Dluclk Górn. Jan. 3:04.

II sen*: 1. Wesołowski Gw. Kr. 2:52,3; 
2. Stolecki, Górn. Jan. 2:55,2; 3. Kuźma Gw. 
Kr. 2:59,1; 4. Sambala St. Gl. 2:59,8; 5. 
Wojciechowski Sp. Pozn. 3:00.

III seria: 1. Kękuś Gw. Kr. 2:51,8; t. 
Lutomski, Sp. Pozn. 2:52,4; 3. Owczarczak

znań 2:58,3; 4. Kolar St. Gl. 3:00,8; 5. Szoł­
tysek CWK9 3:01,7; 6. Ruchaj Sp.
3:01,8.

Pozn. 11» M KL.
f seria: 1. Mrozówna 

2. Malinowska Wł. Łódź

Marchlewski

188 m aazB.

Wesołowski Gw. Kr. 
Kol. Gd. 1:17,1; 3.

Wl. Łódź 1:17,6; 4. Kuźma Gw. 
5. Stolecki, Górn. Jan. 1:23,9.

Sierocki, 
Kr. 1:22,4;

ska Stal Wr. 1:36,6; 4 
1:41,2; 5 Dąbkówna, 
Kryk Górn Jan. 1:42,4.

Kol? Bydg. 1:35,1; 
1:35,2; 3. Ronczew 
Miklas Stal P. —

400 M
I seria: 1. • Prokop

DOW.
CWKS

rosińska Ogn. Kr.' 7:01,6; 3.
6:42,6; 2. Ja- 
Badura Bud.

GW. Kat. 1:42,1

II saria: 1. Proniewicz Wl. Łódź 1.:50,7,- 
2. Stopkówna Ogn. Wr. 1'37,3; 3. ‘Mater-

Byt. 7:07,- .4. Chałówna, Ogn. Łódź 7:11;
5. Czajkowska Kol. Gd. 7:22,8; 6. Lewan-

Juniczew (ZSRR) 
200 m klas. - 2:41,2

Na zawadach pływackich w Lenin­

gradzie Juniczew pobił a 1 Mk. rekord 

ZSRR na dyzł. 200 m st. klas, wynikiem 

2:41,2.

Poprzedni rekord na tym dystansie 

należał da rakordziaty; święta. Miesz­

kowa.

nowska. Kol. Bydg. 1:37,8; 4. Górna St. 
.Pozn. 1:42,4; 5. Krzyźewska St. Wr. 1:43,3;
16. Herbaczenko Ogn. Wr. 1:43,5.

III seria: 1. Dobranowska Ogn. Kr. — 
1:31,2; 1'.. Kubik Gw. Kr. 1:33,9; 3. Milni­
kiel Bud. W-wa. 1:35,6; 4. Bresińska, Kol. 
Pozn. '1:37,8; 5. Banas, Kpi. Gd. 1:38,8; 6.

I Zawadzka, Ogn. Byt. — 1:46,4. ..

II seria: 1. Procel Gw. Kat. 1:17,0; 2. Je­
ra Ogn. Łódź 1:19,0; 5. Dluclk Górn. Jan. 
1:19,4; 4. Marcinkowski, Kot. Gd. 1:21,8; 5. 
Ścigała St. Wr. 1:22,0.

III seria: 1. Jaśkiewicz St. Wr. 1:16,2; 2. 
Kękui Gw. Kr. 1:19,0; 5. Pławik, Ogn. Łódź 
1:20,7; 4. Marciniak St. Pozn. 1:26,6. | r Dobranow,ks Ogn. Kr. 1:28,9

IV seria: 1. Boniecki Ogn. Łódź 1:15,9; j (rek. Polski); 2. Proniewicz, Wl. Łódź — 
2. Lutomski, Sp. Pozn. 1:19,2; 5.- Owczar- ------ - ■ - -

1 dowska, Sp. Grudz. 7:31,5.
I II seria: 1. Kowalska Ogn. Łódź 6:28,9;

2. Przyborowicz, Sp. Pozn. 6:34,3; 3. Sob­
czak Wł. Łódź 6:42,2; 4. Pstrokońska Ogn. 
Kr. 6:44,9; 5. Byszewska, CWKS 6:45,5 6. 
Maślakiewicz Ogn. Łódź 7:27,2.

I Finał: 1. Kowalska Ogn. Łódź 6:12,1; 2. 
Przyborowicz, Sp. Pozn. 6:52,0; 5. Sobczak

czak SI. Pozn. 1:21,5; 4. Albert, Ogn. Kr. 
1:22,2; 5, Sambala St. Gl. 1:36,0.

V seria: 1. Stelmaszyk Ogn. Szcz. '1:16,6; 
2. Korolkiewlcz CWKS 1:18,8; 3. Langer St. 
Gl.. 1:22,9; 4. Wojciechowski Sp. Pozn. — 
1:26,6.

Finał: 1. Boniecki Ogn,. Łódź 1:12,9; 2. 
Stelmaszyk Ogn. Szcz. 1:15,4; 3. Wesołow 
ski Gw. Kr. 1:16,5; A ■ Marchlewski Kol. 
Gd. 1:17,5.

1:31,4; 3. Mrozówna, Kol. Bydg. 1:52,6; 4. 
Kubik, Gw. Kr. 1:33,0; 5. Mllniklel, Bud. 
W-wa 1:35,5; 6. Malinowska Wl. Łódź — 
1:37,9.

188 M tfÓW.

I seria: 1. Dzlkówna, Ogn, Byt. 2:58,0; 
2. Sobczak Wl. Ł. 3:01,7; 3. Malicka Sp. Po 
znań 3:08,1; 4. Badura Bud. Byt. 3:16,0. >

Wl. Łódź 6-:37,0: 4. Pitrokóńska Ogn. Kr. 
6:38,4; 5. Prokop CWKS 6:33,6; 6. Byszow- 
ika CWKS '6:42,7.

288 M MOT.
I seria: 1. Kurek Sp. pozn. 3:27,4; 2. Ma­

licka Sp. Pożń. 5:37,5; 3. Tomczak Sp. Po- 
znań 4:01,3.

II seria:. 1. Dobranowska1Ogn. Kr. 3:26,4 
2. Breslńska Kol. Pozn. 3:47,4,-:3. Dąbek .— 
Gw. Kat. 5M9,2; 4. Malinowska WI. Łódź

• Finał: 1. DobranoWika .Ogn.', Kr. 5-ib 3- 
2. Kurkówna, Sp. Pozn. 3:23,8;. 3.. Malicka 
Sp. Pozn. 3:57,3;'4 .Breslńska, Kol. 'Pozn 
3:43,5; 5. Dąbek, Gw.; Kat. 3:49^1/ 6. . Moll- AAtsrstl U/l. ” -

II sorla: 1. Szymańska Ogn. Kr. 3:03,2;- ww., w
2. Przyborowicz, 9p. Pozn. 3.04,5; 5. By- newska Wł. Łódź'3:57,0,

Pytanie: — Czy umie Pan liczyć 
do trzech?

Odpowiedź: — Umiem do dziesię­
ciu...

Oglądamy dalej moment walki u> 
rugby w Stanach Zjednoczonych. 
Gracz z drużyny uniwersytetu w 
San Francisko, przedarł się przez 
obronę. Obrońca z drużyny Santa 
Clara rzucił się za nim i wpakował 
mu palce w’ usta, chcąc mu je roze­
rwać.

Znając obyczaje wielu studentów 
amerykańskich nie wątpimy, ze prze 
ciwnik nie pozostał mu dłużny i po­
starał się odgryźć mu palec (foto­
grafia z amerykańskiej gazety „Thit 
Week").

Takie walki odbywają się dla za­
spokojenia najniższych instynktów 
również w Niemczech Zachodnich. 
Matę zalewa się specjalnie gęsią war 
stwą błota.

Oto na zdjęciu dwie kobiety na 
początku rundy. Elementarne uczu­
cie szacunku dla. kobiety zdeptane 
tu jest dosłownie z błotem... dla pie­
niędzy. (Fotografia z „Welttpigierj. 

Zdjęcia są tak ohydne, robią tak 
i. Przygnębiające wrażenie, że zdecy-
. dawaliśmy się nie zamieszczać -Ich

j w numerze.


